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Komunikat Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego 

o realizacji Narodowego Planu Gospodarczego 
w III kwartale 1951 roku

Robotnicy i chłopi
województwa koszalińskiego

- meldują o wykonaniu
Czynu Październikowego

Jak nam poda je korespon
dent z Wałcza tow. E- Gacek, 
grupa złożona i dwóch kowali, 
Stanisława Mejzy i Bronisława 
Lasockiego i elektromontera 
Leona Hrydzuszki, wyremonto 
wała szerokomłotną młocarnię 
oraz dwa silniki elektryczne 
dla RZS w Trzcińsku. Nato
miast cała załoga TOR praco-

Kataslrofaloe skutki 
trzęsienia ziemi 

na wyspie Taiwan
LONDYN. (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że silne trzę» 
aięnie ziemi, które nawiedziło 
ostatnio Wyspę Taiwan, spo
wodowało ogromne szkody w 
miastach i zakłóciło komunika* 
cję. W ieście Ilaulien zawa
liło się 56 proc, domów. Zgi
nęło tam około 80 osób. Ogólna 
liczba ofiar jest znacznie więk= 
sza. Dotychczas donoszą o 150 
zabitych. Wiele tysięcy ludzi 
straciło dach nad głową. Prze
szło 160 tysięcy prz<rażonych 
mieszkańców miast schroniło 
się na wsi.

W III kwartale 1951 r. miał 
miejsce dalszy rozwój gospo
darki narodowej. W porówna 
niu z III kwartałem 1950 r. 
produkcja przemysłowa wzro
sła o około 20 proc., wydaj
ność pracy w przemyśle o oko 
ło 16 proc., przewozy towaro 
we na kolejach normalnotoro 
wych o około 10 proc. Rozwi
nęło się budownictwo oraz 
wzmogło się tempo realizacji

Ważne dla SNbskrybentów
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

Plaeówki subskrypcyjne Na 
rodowej Pożycaki Rozwoju 
Sił Polski przy prezydiach rad 
narodowych przystąpiły do wy 
dawania obligacji Pożyczki 
tym subskrybentom, którzy 
spłacili już całkowicie zade
klarowane kwoty subskrypcji.

W celu otrzymania należ
nych obligacji zainteresowani 
subskrybenci powinni bez zby 
teeznej zwłoki zgłosić się do 
placówki, w której subskrybo 
wali Pożyczkę, a więo: w mia 
stach powiatowych — do wy
działu (oddziału) finansowego 
prezydium powiatowej rady 
narodowej, a w gminach wiej 
skich i w miastach nie stano
wiących powiatu — do refe
ratu finansowego prezydium 
gminnej (miejskiej) rady naro 
dowej.

Subskrybenci zgłaszający się 
po odbiór obligacji powinni o- 
kazać w placówce wszystkie 
otrzymane pokwitowania na 
wpłacone na Pożyczkę kwoty.

planu Inwestycyjnego. Odda
no do użytku wiele nowych 
obiektów przemysłowych, mie 
szkaniowych, socjalnych i kul 
turalnych.

Równocześnie jednak na 
niektórych odcinkach gospo
darki narodowej wystąpiły w 
III kwartale br. pewne zjawi
ska niekorzystne dla tempa 
realizacji zadań Narodowego 
Planu Gospodarczego. W niek
tórych gałęziach przemysłu 
nie osiągnięto planowanego 
wzmożenia tempa produkcji. 
W rolnictwie niekorzystne wa 
ranki atmosferyczne, które 
wystąpiły w szeregu woje
wództw, spowodowały zmniej
szenie urodzaju niektórych

upraw. Na rynku wystąpiły 
trudności w zaopatrzeniu lud
ności w mięso. Elementy spe
kulacyjne, wykorzystując te 
frudności, podjęły próby zakłó 
cenią równowagi rynkowej. 
Rząd przedsięwziął środki dla 
zagwarantowania podstawo
wej części ludności pracują
cej niezbędnego zaopatrzenia 
w mięso.

Pomimo niekorzystnych oko 
liczności, wykonanie Narodo
wego Pianiu Gospodarczego w 
IIT kwartale 195’ r. stanowiło 
dalszy krok naprzód w reali 
racji zadań Planu 6-letniego.

Według tymczasowych da
nych wykonanie Narodowego 
Planu Gospodarczego w III

Łamiąc opór kułaków 
chłopi woj. koszalińskiego wykonują z honorem 
swoje obowiązki obywatelskie

Z każdym dniem wzrasta w 
woj. koszalińskim liczba gro
mad, które wywiązały się cał
kowicie z obowiązku dostaw 
ziemniaków, zrealizowały rocz 
ne plany sprzedaży zboża i 
spłaciły pełne sumy należno
ści finansowych. Do rzędu 
tych przodujących gromad do
szły ostatnio Nowa Wieś, Ja
sień i Modrzechoń w powiecie 
bytowsklm oraz Warcino, 
Płocko i Pustowoń w powiecie 
miasteckim.
„CZERWONY TRANSPORT" 

ZBOŻA Z GROMADY 
POLANICA

CZŁUCHÓW. Dowodem wzra 
stającego zrozumienia przez

masy chłopskie znaczenia 
sprawnego zaopatrzenia miast> 
dowodem zacieśniającego się 
sojuszu rob^mlczo-chłopskie- 
go są zbiorowe dostawy ziem 
niaków i zboża. Coraz liczniej 
przybywają od punktów sku
pu przystrojone transparenta
mi „czerwone transporty". M. 
inn. chłopi z gromady Polani
ca w pow. człuchowskim przy
wieźli do punktu skupu na wo 
zach umajonych zielenią 1 
przystrojonych transparentami 
i czerwonymi proporcami, zbo
że w ilości odpowiadającej Ich 
rocznemu zobowiązaniu.

WINCENTY FAROT WYKO
NAŁ PLAN ROCZNY Z NAD

WYŻKĄ

Z 501-kilogramową nadwyż
ką zboża ponad plan roczny 
wykonał swoje zobowiązanie 
małorolny chłop z gromady 
Pomysk Wielki — Wincenty 
Farot. W tej sar el gromadzie 
przodującymi chłopnmi w 
sprzedaży ziarna Państwu są: 
Jan Eknan, Bronisław Kracz 
kowskl, Bronisław Łabuda, 
Franciszek Freder. Władysław 
Jankowski, Józef Orent. Bole 
sław Toporek oraz Józef Przjt 
tarski. Wszyscv oni wykonali 
już roczne plany sprzedaży 
zboża PaiWwu, a wielu z nich 
odwiozło ponad' do punktów 
skupu Gminnej Spółdzielni 
wiele ziarna ponad plan rocz 
ny, zł które otrzymali premie 
pieniężne.

CHŁOPI GROMADY ŁABUS 
KONTRAKTUJĄ TRZODĘ 

Z NADWYŻKĄ

KOSZALIN. — Średniorolny 
chłop z gromady Łabuś (gmi 
na Koszalin), Kazimierz Dąb
rowski sprzedał Państwu wszy
stkie zakontraktowane ziemnia 
ki z obszaru 5 ha. Zobowiązał 
się ponadto sprzedać jeszcze 
w punkcie skupu GS 5 ton 
ziemniaków ponad swój plan. 
W tej samej, gromadzie Józef 
Piwoński sprzedał już Pnń- 
stwu półtorej tony ziemnia
ków ponadplanowych, ę

Przodującą gromadą we 
wsżystk‘-h akcjach gospodar
czych na terenie gminy Ko

szalin jest gromada Łabuś. — 
Wszyscy chłopi tej wsi zobo
wiązali się wykonać plan kon 
traktacji trzody chlewnej na 
pierwszy kwartał 1952 roku z 
25-procentową nadwyżką.

Obywatelska i patriotyczna 
postawa chłopów gromady Ła 
buś zasługuje na uznanie 1 jak 
najszersze naśladownictwo.

WSZYSTKIE NALEŻNOŚCI 
PODATKOWE MUSZĄ BYĆ 
SPŁACONE — OPORNYM 

GROZI LICYTACJA

Chłopi gromady Mścice (gml 
na Koszalin) zobowiązali się 
w terminie 7 dni uregulować 
wszystkie zadłużenia w stosun 
ku do Skarbu Państwa. Nie
stety są jeszcze w Mścicach 
tacy chłopi, którzy celowo i 
świadomie nie regulują swoich 
zobowiązań finansowych. W 
stosunku do takich chłopów 
Państwo Ludowe stosuje odpo 
wiednie sankcje karne.

Jednym z niesumiennych 
chłopów w spłacaniu wkładów 
na SFOR jest sołtys tej gro
mady Józef Jaśniewicz. Nie 
uregulował on do chwili o- 
becnej nalężnoścl z tytułu 
wkładów na SFOR za ubiegły 
i bieżący rok. W związku z 
tym władze skarbowe zajęły 
mu trzy świnie niekontrakto- 
wane w celu dokonania licy
tacji. Pieniądze uzyskane z 
niej, zostaną przeznaczone na 
pokrycie długu podatkowego.

Drugim nieuczciwym chło
pem, który nie wywiązuje się 
z obowiązku spłacenia podat
ku gruntowego, i FOR-u, jest 
Jan Szelest. Nie zapłacił on 
jeszcze należności podatko
wych za rok 1950 i 1951. Sze
lest jest notorycznym pija
kiem. Wskutek ciągłego picia 
zaniedbuje pracę na roli. Uprą 
wia on tylko 5 ha, podczas, 
gdy posiadan- przez niego 
areał ziemi ornej wynosi 12 
ha. Nie zakontraktował on 
równjeż ani jednej sztuki trzo 
dy chlewnej. Aby ukrócić sa 
mowolę pijacką Szelesta — 
władze skarbowe dokonały u 
niego zajęcia w celu licytacji.

— Ziemniaki na punkt zwieźliście?
— Nie.
— Podatek zapłaciliście?
— Nie.
— Świnie zakontraktowaliście? ,
— Nie.
— No to radujcie się..-
— Az czego-to?
— Ze takich fak wy jest w Polsce niewielu...

„Władzy ludowej, pracy robotników, 
którym zawdzięczamy nasz dostatek, 
odwdzięczamy się sumiennym wypełnieniem 
swoich obowiązków wobec Państwa*

List chłopów gromady Kopań
w powiecie sławneńskim

do budowniczych Nowej Huty
Na zebraniu gromadzkim w 

Kopaniu, (gmina Darłowo) dy 
skutowali chłopi nad refera
tem tow. Minca. Stało się dla 
nich jasne, gdzie' tkwią źródła 
obecnych przejściowych trud
ności aprowizacyjnych i gdzie 
są środki ich szybszego prze
zwyciężenia. Aby móc przy
czynić się do zwiększenia tern 
pa produkcji rolniczej, aby na 
swoim odcinku przyczynić się 
do polepszenia zaopatrzenia 
klasy robotniczej, chłopi po
stanowili zwiększyć wysiłki 
nad podniesieniem poziomu 
swoich gospodarstw 1 sumien
nie wywiązać się z planu do
staw dla miasta.

— „Robotnicy ofiarnie pra 
cują nad zwiększeniem pro
dukcji, po to. aby więcej trak 
torów i maszyn pracowało na 
naszych polach, abyśmy wię
cej mieli nawozów sztucznych 

mówili chłopi — aby dzie
ci nasze chodżiły do nowych 
szkół, abyśmy mieli świetlice, 
szpitale, i ośrodki zdrowia, czy 
tali książki i gazety. Żyjemy 
coraz lepiej 1 kulturalniej, a 
zawdzięczamy to tylko robot
nikom, tylko władzy ludowej. 
A zatem sojusz robotniczo - 

‘chłopski — to rzecz dla nas 
naUjroższa i najcenniejsza."

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Usprawnić pracę
gminnych spółdzielni

Wielkie i odpowiedzialne są zadania pracowników 
GS-ów i PZGS-ów w okresie wzmożonych dostaw ziemnia 
ków, zboża 1 trzody chlewnej na wsi. To właśnie GS-y na 
zlecenie naszego Państwa dokonują skupu w ramach planów 
państwowych i kontraktacji, to właśnie od sprawności pra
cy aparatu naszego handlu uspołecznionego na wsi zależy 
w ogromnym stopniu szybkie obsłużenie dostawców — chło
pów indywidualnych i spółdzielń produkcyjnych. A rzecz 
to szczególnie ważna, gdyż uwzględniając fakt, że w chwili 
obecnej jednocześnie odbywa się sprzedaż ziemniaków i zbo 
ża, że chłopi .- tym samym okresie regulują swoje należ
ności finansowe, że odbywa się również odstawa tuczników 
i ich kontraktacja na rok 1952. że u bardzo wielu chłopów 
1 w spółdzielniach produkcyjnych odbywają się jednocze
śnie omłoty i wykopki, — jasne się staje, że czas chłopski 
jest teraz szczególnie drogi i jakiekolwiek marnowanie go, 
opóźnia dostawy I zaopatrzenie klasy robotniczej.

Zadaniem naszych GS-ów w okresie obecnej akcji jest 
maksymalne wykorzystanie SOM-ów dla przyśpieszenia 
omlotów, zorganizowanie jak największej ilości punktów 
skupu, czynnych w każdej dogodnej dla rolnika porze, zor
ganizowanie pogotowia kasowego przy punktach skupu, dba 
nie o to, ażeby rolnik odstawiający ziemniaki, zboże czy ży
wiec otrzymywał niezwłocznie pieniądze i mógł na miejscu 
również zakupić śrutę lub węgiel, przysługujące mu z ty
tułu dostawy trzody chlewnej.

Meldunki nadchodzące z całego województwa świadczą 
o tymf że przytłaczająca większość pracowników GS-ów 
rozumie szczególną doniosłość i odpowiedzialność swoich 
zadań, wykazują dużą ofiarność i duże umiejętności orga
nizacyjne, dzięki czemu dobrze wywiązują się ze swoich 
zadań i nie dopuszczają do Jakichkolwiek zahamowań poto
ku produktów wiejskich, płynącego do miasta. Jednocze
śnie z tym jednak — i o tym również świadczą meldunki 
z terenu — w wielu GS-ach dają się zauważyć liczne nie
dociągnięcia, świadczące o złej organizacji pracy, a często 
również o bezduszności, nierzetelnej postawie pewneI czę
ści pracowników' GS-ów i PZGS-ów. Oto np. w punkcie sku
pu ziemniaków w Miłogoszczy, w gminie Dobrzyca powiat 
Koszalin w dniu 18 bm. nie było komu przyjmować od chlo-

LDOKOŃCZENIE NA STR. 2)

kwartale 1951 r. przedstawia
ło się, jak następuje:

I. PRODUKCJA 
PRZEMYSŁOWA

Wartość produkcji przemy
słu socjalistycznego w cenach 
niezmiennych w III kwartale 
1951 r. w porównaniu z III 
kwartałem ub. roku osiągnęła 
pozior około 120 proc., nato
miast w stosunku do planu 
na III kwartał br., wartość 
produkcji przemysłu socjali
styczne w cenach niezmien
nych osiągnęła C7.4 proc. Plan 
na okres 9 miesięcy 1951 roku 
został wykonany łącznie w 
100,7 proc.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

wala przy wykopkach na po
lach PGR Sitowo .przyśpiesza 
jąc o dwa dni ich zakończenie.

Chłopi z gromady Toruszka 
w gminie Krajenka w powiecie 
złotowskim — jak podaje nam 
korespondent ze Złotowa Szcze 
pan Paw — zrealizowali gro
madzki plan sprzedaży ziem
niaków do punktu skupu.

Jak donos; korespondent z 
Wałcza, Stanisław Szczeciński, 
w dniu 20 bm. na dworcu 
głównym w Wałczu odbyła się 
uroczystość z okazji zrealizo
wania zobowiązań październi
kowych przez pracowników sta 
cji kolejowej. Na uroczystości 
tej młodzieżowa brygada ZMP 
złożyła meldunek o pełnej rea 
lizacji zobowiązania na cześć 
34 Rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej. Wyremontowała 
ona i oddała do użytku 
stary, zniszczony parowóz. Na 
uroczystość przybyli przedsta 
wiciele KM PZPR, PRZZ i 
ZMP, którzy w swych przemó 
wieniach wyrazili uznanie dla 
ofiarnej pracy brygady*



III kwartałem 1950 r., e obro
ty w cenach bieżących o po
nad 70 proc.

VI. ZATRUDNIENIE
I WYDAJNOŚĆ PRACY

W okresie 9 miesięcy 1951 r. 
liczba pracowników grupy 
przemysłowej, zatrudnionych 
w przemyśle podległym mini
sterstwom przemysłowym o- 
ostagneła ponad 104 proc, w 
porównaniu z odpowiednim o- 
kresem ub. r.

W ITI kwartale 1951 r. wy
da Inośó pracy w przemyśle 
pod’eg’vm ministerstwom orze 
mvsłowym wzrosła na p-acow 
nika prnnv przemysłowe i ogó 
łem o około 10 proc, w po
równaniu z odpowiednim okre 
sem uh. r.

VII. SZKOLNICTWO
I URZĄDZENIA SOCJALNE

Według tymczasowych mel
dunków w roku 1951 ukończy 
ło wvższe uczelnie ogółem oko 
ło 10.2 tys. osób, w tym około 
2100 inżynierów i 000 agrono
mów. Absolwenci zostali zgod 
nie z planem skierowani do 
pracy w przemyśle, budownic 
twie. komunikacji i gospodar
ce rolnej.

Liczba absolwentów szkol
nictwa zawodowego I i II stop 
nir csiągnęła ogółem około 
132.2 tys. osób. tj. wzrosła o 
38 proc, w porównaniu z r. 
1950.

Liczba dzieci w przedszko
lach wzrosła 0 10 proc, w po
równaniu z odpowiednim 
kwartałem ub. r.

mmlsterstwom. wykonały plan 
produkcji w III kwartale 1951 
r„ który przedstawia sie. jak 

stępuje:

proc. Zobowiązujemy się tak 
że podnieść wydajność zboża 
o 1 kwintal z hektara.

Przyrzekamy Wam, drodzy 
bracia robotnicy, że te wszyst 
kie nasze zobowiązania wy
pełnimy z honorem."

List ten podpisało dwuna
stu mieszkańców gromady Ko 
pań.

Komunikat Państwowej Komisji
Planowania Gospodarczego

IV TRANSPORT
I ŁĄCZNOŚĆ

Przewozy towarowe wszy
stkim. środkami transportu 
(kolejowego, wodnego i samo 
chodowego) wzrosły ogółem 
w III kwartale 1951 r. o oko 
ło 15 proc, w porównaniu z 
III kwartałem 1950 r.

Przewozy towarowe na ko
lejach normalnotorowych nie 
osiągnęły w pełni planowane 
go poziomu, wzrosły jednak 
ogółem o 10 proc, w porówna 
niu z III kwartałem 1950 r.

Przewozy towarowe Pań
stwowej Komunikacji Samo
chodowej przekroczyły o 47 
proc, poziom III kwartału ub. 
r. Przewozy osobowe PKS 
wzrosły o 33 proc, w porów
naniu z odpowiednim okre
sem 11'0 r.

Plan przewozów towaro
wych żeglugi śródlądowej zo
stał przekroczony o 17 proc, 
przy wzroście o 68 proc, w 
porównaniu z odpowiednim 
okresem ub. r. Żegluga mor
ska przekroczyła kwartalny 
plan przewozów towarowych

List chłopów gromady Kopań 
do budowniczych Nowej Huty

Ministerstwo Górnictwa

Proc. Wykonani* 
planu na III 

kwartał 1951 r.

100

w porównaniu 
z III kwartałem 

1930 r. w

109
Ministerstwo Przemysłu 

Ciężkiego 95 117
Ministerstwo Przemysłu 

Chemicznego 104 128
M!nisters*wo Przemysłu 

Lekkiego 98 114
Ministerstwo Przemysłu 

Rolnego i Spożywczego 106 129
Ministerstwo Przemysłu

Drobnego i Rzemiosła 104 200
Przed.s:ebior<wa przemysłowe 

(państwowe) Ministerstwa 
Handlu Wei mętrznego

k

75 87
Przedsiębiorstwa przemysłowe 

Ministerstwa Kniei 96 124
Przedsiębiorstwa przemysłowe 

Ministerstwa Żeglugi
I

105 118
Przedsiębiorstwa przemysłowe 

Ministerstwa Zdrowia 115 149

Nie zostały osiągnięte zada
nia planu w dziedzinie pro
dukt i niektórych waż.nych 
dla gospodarki narodowej ar
tykułów.

Ministerstwo Górnictwa nie 
wykonało w pełni planu pro
dukcji węgla kamiennego i ro 
py naftowej. Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego nie wy
konało w pełni planu produk
cji stall surowej, rud żelaza, 
cynku, rud miedzi, ołowiu ra
finowanego, obrabiarek do 
motali i drzewa, łożrsk kulko 
wych. parowozów, wagonów 
towarowych, samochodów cię
żarowych. Ministerstwo Prze
mysłu Chemicznego nie wyko 
nało w pełni planu produkcji 
sody kalcynbwanej, azbłńlaku. 
Ministerstwo Przemyślu Lek
kiego nie wykonało w pełni 
nlanu produkcji tkanin baweł 
nlanych, tkanin wełnianych, 
cementu, porcelany elektro
technicznej.

Przy niewykonaniu *w pełni 
planu produkcji w zakresie 
tych artykułów, produkcja wę 
gla kamiennego wzrosła w po 
równaniu z III kwartałem 
1950 r. o 2 proc., ropy nafto
wej o 12 proc., stali surowej 
o 8 proc., rud żelaza o 9 proc., 
cynku o 4 proc., rud miedzi o 
380 proc., ołowiu rafinowane
go o 7 proc., obrabiarek do 
metali i drzewa o 28 proc., ło
żysk kulkowych o 63 proc., pa 
rowozów o 5 proc., wagonów 
towarowych o 8 proc., samo
chodów ciężarowych o 219 
proc., sody kalcvnowanej o 22 
proc., azotniaku o 2 proc., tka 
nin bawełnianych o 8 proc.. 
tkanin wełnianych o 3 proc., 
cementu o 2 proc., porcelany 
elektrotechnicznej o 20 proc.

(DOKOŃCZENIE ZE STR.1)
— W nowych fabrykach bę 

dą pracować nasze dzieci — 
w nowych miastach, w no
wych domach będą one miesz 
kać. Napiszemy list do bu
downiczych Nowej Huty. 
Niech wiedzą robotnicy, że w 
wiosce na przeciwległym krań 
cu naszej ojczyzny, niedaleko 
wybrzeża morskiego pamięta 
ją o nich chłopi — i są im 
wdzięczni za ich trud i pracę.

Ktoś przyniósł papier i pió
ro. Pochylili się nad stołem 
i wspólnie, starannie dobiera
jąc słowa, napisali:

DO
BUDOWNICZYCH 
NOWEJ HUTY

Drodzy bracia!
My, rolnicy gromady Ko

pań w powiecie Sławno w 
województwie koszalińskim, z 
podziwem I uwagą obserwuje 
my Waszą pracę. Jeszcze pa
rę lat temu nawet się nam 
nie śniło, że tak szybko będą 
w Polsce rosły nowe miasta, 
fabryki, kopalnie i huty, że 
tyle maszyn pracować będzie 
na naszych polach, że będzie
my mieszkać w pięknych Jas 

-nych domach, ni swojej zie
mi, że mieć będziemy bonty 
inwentarz. Nie mo/zyllśmy na 
wet o tym. że tak odmieni się 
nasz los bledniaków I byłych 
fornali. To wszystko, co ma
my, zawdzięczamy jedynie te 
mu, że wyzwoliła nas z hitle
rowskie! i pańskiej niewoli 
Armia Radziecka, że mamy w 
kraju władzę ludową. Nasz 
dzisiejszy dostatek zawdzię
czamy też przede wszystkim 
Waszej pracy, bracia robotni 
cy, bo Wy produkujecie dla 
nas maszyny i różne artyku
ły przemysłowe.

Byłoby z naszej strony czar 
ną niewdzięcznością wobec na 
szef Ojczyzny, wobec naszego 
Rządu, wobec Was, drodzy 
bracia, gdybyśmy nie praco
wali równta ofiarnie, gdybyś- 
my zaniedbali wykonanie swo 
Ich obowiązków obywatel
skich.

Dlatego też w dniu dzisiej
szym dostarczyliśmy do punk 
tu skupu 30 ton ziemniaków, 
a do końca miesiąca zobowią 
zaliśmy się sprzedać ogółem 
81 ton. Całkowicie też I w ter 
minie wykonamy nasze pia
ny sprzedaży zboża.

Przy wykonaniu planu pro
dukcji budowlanej jako cało
ści, przedsiębiorstwa budow
lano - montażowe. podległe 
następującym mintater-twom. 
nie wykonały w pełni planu: 
Ministerstwo Górnictwa 99 

, proc, planu). Ministerstwo Ko 
lei (82 proc.). M nisterstwo 
Transportu Drogowego i Lot 
niczego (84 proc.) oraz Mini
sterstwo Poczt i Telegrafów 
(78 proc.).

III ROLNICTWO
Według szacunkowych i nie 

ostatacznych danych globalne 
zbiory czterech zbóż w całym 
rolnictwie kształtowały się na 
poziomie osiągnięć roku ubie
głego. Jednakże, uzwględnia- 
jąc nieurodzaj ziemniaków, 
cała produkcia roślinna bvła 
mniejsza, niż w roku ubie
głym.

Warunki atmosferyczne dla 
rozwoju upraw w rolnictwie 
w porównaniu z rokiem u- 
biegłym były niepomyślne. W 
okresie miesięcy letnich bie
żącego roku susza dotknęła 
szereg terenów kraju i spowo 
dowala zahamowanie normal 
nej wegetacji okopowych, a 
zwłaszcza ziemniaków. Nieu
rodzaj ziemniaków stanowi 
dość znaczna stratę dla gospo 
darki narodowej z tego wzglę 
du, że ziemniaki odgrywają 
ważną rolę, jako podstawowy 
materiał paszowy, a zarazem 
poważny artykuł' spożycia lud 
ności zarówno w miastach, 
jak i na wsi.

W Państwowych Hospodar 
stwach Rolnych zbiory waż
niejszych upraw wzrosły w 
porównaniu z rokiem ubie
głym, a mianowicie: zbiory 
zbóż ogółem o 27 proc, w po
równaniu z r. 1950, w tym 
pszenicy o 22 proc., żyta o 30 
proc., jęczmienia o 24 proc.

W dziedzinie plonów z ha 
Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne osiągnęły w porównaniu z 
rokiem ub. wzrost w zakresie 
plonów pszenicy (o 7 proc.) 1 
żyta (o 9 proc.).

Do wspólnych zbiorów br. 
przystąpiło ogółem 2.725 spół
dzielni produkcyjnych, a licz
ba spółdzielni produkcyjnych 
osiągnęła na dzień 30 9. 1951 
r. stan 3.075 spółdzielni.

Pogłowie trzody chlewnej 
w całym rolnictwie według 
stanu na dzień 1.7. 1951 roku 
uległo w porównaniu z r. 
1950 pewnemu zmniejszeniu 
wskutek braków w bazie pa
szowej.

W Państwowych Gospodar
stwach Rolnych pomimo nie 
zrealizowania w pełni zadań 
planu w zakresie stanu pogło
wia. liczba pogłowia wzrosła w 
porównaniu z r. ub. w zakre 
sle bydła o 22 proc., w zakre 
sie trzody ''hlewnej o 15 proc, 
w porównaniu z r. 1950.

Zaopatrzenie wsi w dziedzi 
nie mechanizacji rolnictwa 
w br. przebiegało sprawniej, 
niż w latach ubiegłych. W 
okresie 9 miesięcy 1951 roku 
Państwowe Ośrodki Maszyno 
we i Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne otrzymały ponad 
8.000 traktorów w przeliczę 
niu na traktory o mocy 15 
km, 80 kombajnów oraz wiele 
Innych maszyn rolniczych i 
sprzętu.

Liczba Państwowych Ośrod 
ków Maszynowych w'g stanu 
na dzień 30.9. 1951 r. osiągnę 
ła 259 ośrodków, a park trak 
torowy w POM w przeliczę 
niu na traktory o mocy 15 
km, wzrósł o ponad 87 proc, 
w porównaniu ze stanem na 

ień 30.9. 1950 r.
Obszar prac polowych, wy 

konanych w spółdzielniach 
produkcyjnych przez POM w 
okresie 1951 r. osiągnął w 
przeliczeniu na orkę średnią 
ponad 683 tys. hą.

w tonomilach o 14 proc., przy 
wzroście o 41 proc, w porów
naniu z III kwartałem 1950 r. 
Pian przeładunków w portach 
nie został w pełni wykonany. 
Osiągnięto 92 proc, planu, 
przy czym przeładunek ogó
łem w portach wzrósł w po
równaniu z III kwartałem ub 
r. o 5 proc., a rud i innych ma 
sowvch ładunków o 15 proc.

W III kwartale 1951 r. war
tość wykonanych usług poczty 
1 telekomunikacji osiągnęła 
ooziom planowany, przy wzro 
ście o 5 proc, w porównaniu 
z odpowiednim okresem ub. r.

V. OBROT towarowy
Całość obrotów handlu de

talicznego (państwowego, spół 
dzielczego i prywatnego) w ce 
nach bieżących wzrosła o 8 
proc, w porównaniu z III 
kwartałem ub. r. Obroty uspo 
łecznionego handlu detalicz
nego (państwowego i spółdziel 
czego) wzrosły ogółem w ce
nach bieżących o około 18 
proc, w porównaniu z III 
kwartałem ub. r. Zadania pla 
nu nie zostały lednak w peł
ni osiągnięte, co zostało spo
wodowane w dużel mierze 
zmniejszeniem sprzedaży mię
sa.

W końcu III kwartału br. 
czynnych było o około 17 proc, 
więcej placówek detalicznego 
handlu uspołecznionego niż w 
tym samym okresie r. ub.

W III kwartale 1951 r. na
stąpił poważny wzrost sieci i 
obrotów aparatu żywienia zbio 
rowego. Sieć placówek żywie
nia zbiorowego wzrosła o o- 
koło 45 proc, w porównaniu z

Ponadto na dzisiejszym ze
braniu gromadzkim zobowią
zaliśmy się przez dobrą opie
kę nad bydłem i lepszą kar
mę zwiększyć udój mleka od 
posiadanych krów i odstawić 
do mleczarni o 500 I mleka 
rocznie więcej niż dotych
czas. Plan kontraktacji trzody 
chlewnej przekroczymy o 5

TI. INWESTYCJE
I BUDOWNICTWO

W III kwartale br. tempo 
realizacji planu inwestycyj
nego uległo dalszemu wzmo
żeniu. Zrealizowane w okre
sie 9 miesięcy 1951 r. nakła
dy inwestycyjne w gospodar
ce narodowej wzrosły w ce
nach porównywalnych o 54"'i> 
w porównaniu z odpowied
nim okresem 1950 r.

W zakresie Ministerstwa 
Górnictwa nakłady inwesty
cyjne zrealizowane w okresie 
9 miesięcy 1951 r. wzrosły w 
cenach porównalnych o 7 
proc w porównaniu z odpo
wiednim okresem ub. roku, w 
zakresie Ministerstwa Prze
mysłu Ciężkiego o 51 proc., 
Ministerstwa Przemysłu Che
micznego o 69 proc. Minister 
stwa Przemysłu Lekkiego o 
21 proc.. Ministerstwa Prze
mysłu Rolnego 1 Spożywcze
go o 83 proc. Wysoki wzrost 
nakładów inwestycyjnych w 
porównaniu z rokiem ub. o- 
siągnęły również minister
stwa komunikacyjne, w zwła 
szcza Ministerstwo Poczt 1 
Telegrafów i Ministerstwo 
Transportu Drogowego i Lot 
niczego.

Plan produkcji uspołecznio 
nych przedsiębiorstw budow
lano - montażowych na III 
kwartał 1951 r. został wyko
nany według wartości ogółem 
w około 104 proc., przy czym 
wartość produkcji budowla
nej wzrosła w porównaniu z 
III kwartałem 1950 r. o około 
56 proc. Również plan na o- 
kres 9 miesięcy został wyko
nany w 105 pro%

(DOKOŃC7ENIE ZE STR. 1)1

Przedsiębiorstwa przemyslo 
we, podległe poszczególnym |

Usprawnić pracę GS-ów
(DOKOŃCZENIE ZE STR.l)

pów ziemniaków. Dopiero po interwencji posterunku MO w 
Dobrzycy — zjawił się na punkcie pracownik GS-u. Tym
czasem Stefan Kacmarzyński Bolesław Piątek, Franciszek 
Karczewski i inni chłopi czekali na przyjęcie ziemniaków 
przez GS od godz. (Mej do 10-tej.

Na punkcie skupu żywca w Dębołęce pow. Walcz kilku 
kombinatorów —■ pracowników GS skupowało na własną 
rękę od chłopów kontraktowane tuczniki,'które następnie 
sprzedawano na lewo. Spekutanci ci, nie tylko oszukiwali 
Państwo, lecz równocześnie krzywdzili chłopów, którzy nie. 
otrzymywali za te sztuki przysługujących im ilości węgla or*’z 
pasz treściwych. Utrudniając chłopom sprzedaż żywca na 
punkcie skupu, zniechęcali oni ich tym samym do sprzeda
ży tuczników Państwu.

GS w Tychowie w powiecie bialogardzkim nie przy
gotowała dogodnych punktów odbioru ziemniaków’, przez 
co chłopi mają utrudnioną dostawę. W GS w Siemyślu po
wiat Kołobrzeg magazyn nie przyjmował ziemniaków’ — 
chicoi kilkakrotni" mu-ieni byli swoje • o
wozić ponownie. Na domiar tego ziemniaki szacowano na 
oko.

Walka o wykonanie przez naszą wieś wszystkich pla
nów, o wywiązanie się przez wszystkich chłopów z ich obo
wiązków wobec Państwa wiążc się więc ściśle z walką o 
likwidację niedociągnięć w pracy niektórych GS-ów i 
PZGS-ów, o likwidacje lieznych jeszcze przejawów’ niewła
ściwej postawy pewnej części pracowników GS-ów i 
PZGS-ów. Trzeba walczyć z kumoterstwem, Jakie Jeszcze 
tu i ówdzie w GS-ach ma miejsce.

W tej walce o likwidację niedociągnięć w GS-ach nie 
mogą trzymać się na uboczu nasze rady narodowe i komi
tety partyjne; wręcz przeciwnie — winny one żywo inte
resować się GS-ami, reagować żywo na skargi chłopów na 
temat niedociągnięć i kumoterstwa w niektórych GS-ach. 
Szczególną aktywność i szczególne zainteresowanie dla pra
cy GS-ów winien okazywać ZSCh. Trzeba, by uaktywniły 
się komitety członkowskie i gminne rady kontroli. Praca 
GS-ów musi się znaleźć pod stalą chłopską kontrolą. Trzeba 
usuwać z aparatu GS-ów kumotrów, kułackich zauszników 
1 różnego rodzaju spekulantów, szkodzących spółdzielczości 
samopomocowej i Jej dobremu imieniu i szkodzących wy
konaniu przez wieś swoich zobowiązań. Trzeba otaczać sta
łą opieką i pomagać uczciwym pracownikom GS-ów. mło
demu narybkowi pracującemu ofiarnie i z oddaniem, ze zro
zumieniem, że odcinek ich stanowi ważne ogniwo sojuszu 
robotniczo - chłopskiego 1 że od Ich pracy zależy, by GS-y 
przynosiły jak największe korzyści temu sojuszowi, służyły 
jak najlepiej pracującemu chłopstwu i klasie robotniczej.

Wykonanie planu produk 
cji ważniejszych artykułów 
w przemyśle wielkim i śred

nim kształtowało się. tak na
stępuje;

Proc, wykonania 
planu na III 

kwartał 1951 r.
w porówn»n'.u 

z III kwartałem 
nso r. w o/„%

energia elektryczna (Central •
ny Zarząd Energetyki) 106 111

koks 104 104
gaz ziemny 112 173
wyroby walcowane 101 121
urządzenia i maszyny dla bu

downictwa 107 304
maszyny i aparaty dla prze

my łu chemicznego 100 238
maszyny i narzędzia rolnicze 105 120
piotocykle 101 194
maszyny wirujące 107 108
aparatura rozdzielcza i zabez

pieczeniowa niskiego oaplę-
cia 113 221

aparatura rozdzielcza 1 zabez
pieczeniowa wysokiego na
pięcia 105 242

kable slabopradowe 123 133
elektrody węglowe 102 134
soda kaustyczna 101 113
barwniki 105 128
garbniki syntetyczne 103 139
przędza sztucznego jedwabiu 101 109
włóknp cięte 105 106
celuloza 105 135
papier 100 114
skóry twarde 112 128
skóry miękkie 103 144
obuwie skórzane wytwarzane

mechanicznie 109 144
meble 109 131
porcelana stołowa 109 129
przerób nasion oleistych * 101 111
papierosy 105 115
cukierki 129 135
wina 127 159
masło 108 147
nąąka pszenna 118 141

Proc wykonania pla- 
kwartal

r.
nu na III

1951
Ministerstwo Budownictwa Przemysłowego 113
Ministerstwo Budownictwa Miast i Osiedli 
Przedsiębiorstwo budowlano - montażowe

104

Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego 
Przedsiębiorstwa budowlano - montażowe

116

Ministerstwa Przemysłu Lekkiego 
Przedsiębiorstwa budowlano - montażowe

115

Ministerstwa Żeglugi 108

Przedsiębiorstwa budowla
no - montażowe, podległe po
szczególnym ministerstwom

wykonały plan produkcji bu
dowlanej na III kwartał 1951 
roku jak następuje:



Uczmy się na doświadczeniach WKP(b)

Żywy symbol sojuszu robotniczo - chłopskiego

Jan Peret ze »Starówki« 
działa w Nieborowie

go robić nie wolno, albo zmu 
szając kierownictwo kadłu- 
bowni do systematycznego 
przerzucania ludzi z jednej 
roboty na drugą, co rzecz ja
sna obniża ich wydajność. 
Istnieją również niedociągnię
cia przy dostawie materiału z 
magazynu, powodujące zaha
mowanie robót.

Fakty powyższe świadczą o 
tym, że w Biurze Fabrykacji 
nie włączono sie do październi
kowego współzawodnictwa, a 
co wiecej — Biuro Fabrykacji 
powoduje utrudnienia dla 
śmiałych, przejętych głębokim 
patriotyzmem kadłubowców. 
Ten styl pracy Biura Fabry
kacji zaważył również na in
nych działach stoczni. Tak np. 
zdarzają się nader częste przer 
wy w dostawie tlenu lub w do 
stawie ..powietrza" dla nite- 
rów — znak, że atmosfera paź 
dziernikowego czynu nic prze
niknęła do wszystkich dzia
łów stoczni szczecińskiej.

CZY ISTNIEJE KONTROLA?«
Przebieg realizacji Czynu 

Październikowego na stoczni 
szczecińskiej wskazuje rów
nież, że zasadniczym niedoma
ganiem jest tu brak kontroli 
w dziedzinie pracy. W tym 
miejscu towarzysze ze stoczni 
niewątpliwie gotowi są natych 
miast zaprzeczyć: — Przeciw
nie, kontrola jest. Tow. Jano 
sika, referent współzawodnic
twa pracy, kontroluje prze
bieg realizacji zobowiązań...

Tak, rzeczywiście tow. Jano 
ska kontroluje, przebywa w te 
renie, sprawdza procent wyko 
nania zobowiązań. Nie jest to 
jednak niestety kontrola kon
struktywna, kontrola, która 
pomaga i przyśpiesza realiza-

Podobnie, jak tysiące załóg 
*w całym kraju — na apel bu 
downiczych żerańskiej Fabry
ki Samochodów Osobowych — 
odpowiedziała również załoga 
najmłodszej stoczni Polski Lu 
dowei Stoczni Szczecińskiej. 
Wśród wielu, liczonych na .set 
ki, zobowiązań indywidual
nych stoczniowców, 'na pierw
sze miejsce wysuwa się dumne 
zobowiązanie załogi kadłubow- 
ni stoczniowej. W jej postano 
wieniu październikowym czy
tamy m. inn.:

— Zobowiązujemy się ukoń 
czyś na 14 dni przed termi
nem, określonych harmonogra 
mem robót, budowę pierwsze
go rudowęglowca. którego pro 
dukc.fę rozpoczęliśmy w dniu 
1 września br.

To śmiałe zobowiązanie sta
nowi poważny czynnik polity
czne! aktywizacji załogi kadłu 
bowni 1 powinno wciągać do 
współdziałania z. działem kad
łubowym wszystkie działy sto
czni. od których zależy opraco 
wanie dokumentacji, opraco
wanie opiuów technologicz
nych. dostawa narzędzi i ma
teriału oraz wyposażenie stat 
ku. Wystarczy więc stwier
dzić, że zobowiązanie kadłu
bowców stoczni szczecińskiej 
musi w rzeczywistości być zo
bowiązaniem całej załogi sto
czniowej.

BRYGADA LEHMANA 
NA CZELE WALKI

Atmosfera, jaka zapanowała 
w kadłubowni po ogłosze
niu powyższego zobowiązania 
świadczy, jak bliska i droga 
jest sercu każdego kadłubow
ca sprawa budowy pierwszego 
statku na szczecińskich pochyl 
ulach. O niebywałej aktywno 
ści ludzi na kadłubowni świad 
cza wyniki prac poszczegól
nych brygad, na czoło któ
rych wysunęła się w ostatnim 
etapie współzawodnictwa bry
gada Lehmana. Brygada ta 
zaoszczędziła już w toku reali 
racji indywidualnych zobowią 
zań październikowych, a będą 
cych składową częścią wspom 
pianego zobowiązania — około 
2.500 godzin. Jednocześnie koń 
czą swojo zobowiązania bryga 
dy Jedynaka i Szwagrzaka. 
Do ciekawych i cennych zobo
wiązań należy również doko
nanie zmian konstrukcyjnych 
w pantografie, zaprojektowa
nych przez mistrza spawalni-

pów, uświadamiać ich i poka
zywać perspektywy na przy
szłość. Trzeba było uczyć ucz
ciwych spółdzielców, demasko 
wać wrogów i walczyć z nimi. 
Najważniejsze jednak jest to. 
że spółdzielcy zrozumieli swo 
je obowiązki, że poczuli 
wdzięczność dla robotników 
za udzieloną im pomoc.

— Gdzie ja miałem przed 
tym oczy — zwierzał się pew
nego dnia Furmaniuk. Bo prze 
cięż 1 ja dałem się otumanić, 
bo sam nawet zacząłem wystę 
pować przeciw spółdzielni.

». • »
— Wiele jest jeszcze do zro

bienia w Nieborowie — mówi 
tow. Peret. — Jeszcze kilka o- 
sób nie wychodzi do pracy, 
jeszcze, tacy rozbijacze, jak 
Kazimierczak i Muszyński Ka 
zimierz chca podnieść głowę. 
Ale to już nie uda im się.

Spółdzielcy przejrzeli, ubo
jowiła się organizacja partyj
na.

Tow. Peret zamyśla się. Czy 
wykonał polecenie partii? Czy 
spełnił swoje zadanie? Zżył 
sie ze spółdzielcami, oni sza
nują go bardzo. Z żalem my
ślą o chwili, kiedy odiedzie od 
nich do pracy w porcie.

Ten robotnik stał się dla 
nich żywym symbolem soju
szu robotniczo - chłopskiego, 
przykładem pomocy partii i 
czujności klasy robotniczej.

— Cóż? — mówi Peret. — 
Wy tu dacie już sami sobie ra 
dę. Pamiętajcie, że tam w 
Szczecinie robotnicy patrzą na 
was i liczą na waszą pracę.

Spółdzielcy beda pamiętać 
o robotniku Perecie, o kla
sie robotniczej, która nie za
pomniała o nich.

Będą dobrze i ofiarnie pra
cować. Będą umacniać ciągle 
swoja spółdzielnię, będą dbać 
o to, by stale wywiązywać się 
ze swoich obowiązków wobec 
Państwa i by służyć jako 
wzór dla innych spółdzielców 
i dla chłopów indywidualnych 
Taka jest ich wola.

i B.

czego tow. Wierzbickiego. Za
stosowanie zmian konstrukcyj 
nych przyniesie zwiększenie 
wydajności pantografu o 100 
proc.

Dodając do powyższych fak
tów jeszcze jeden, mianowicie, 
że dział kadłubowy wykona 
przed terminem swój miesięcz 
ny plan produkcyjny — moż- 
naby wyciągnąć wniosek, że 
realizacja wielkiego zobowiąza 
nia produkcyjnego, to jest wo 
dowanie na 14 dni przed pla 
nowanym - terminem pierwsze
go rudowęglowca — przebiega 
planowo.

Wystarczy jednak porozma
wiać ze stoczniowcami, wgłę
bić się nieco w skomplikowa
ny proces produkcyjny statku, 
aby wyciągnąć wniosek wręcz 
niestety odwrotny, co więcej 
wniosek, który powinien stać 
się dzwonem alarmowym dla 
stoczniowej organizacji partyj 
nej.

GDY KADŁUBOWNIA
SWOJE, A FABRYKACJA 

SWOJE..;
Otóż budowie rudowęglow- 

ców w naszej Stoczni towarzy 
szą systematyczne niedomaga
nia w dziedzinie organizacji 
pracy i niedcciągnięcia we 
współpracy z Biurem Fabryka 
cji — działem, od którego za
leży przygotowanie opisów 
technologicznych, przygotowa" 
nie materiału i kart robo
czych.

Gdy kadłubowcy podejmo
wali zobowiązanie o przedter
minowym ukończeniu budowy 
statku, w pierwszym rzędzie 
zwrócili się do Biura Fabryka 
cjii, aby zabezpieczyło termino 
we dostarczanie opisów tech 
nologicznych, materiałów i 
kart roboczych. I nic w tym 
dziwnego: to warunek nieod
zowny wykonania ich zobowią 
zania. Tymczasem kadłubowcy 
wysoko przekraczają normy, 
a Biuro Fabrykacji niestety 
nie.

Opracowania technologicz
ne na cztery sekcje nie zosta
ły przez Biuro Fabrykacji do
starczone kadłubowcom do 
dnia 7.10, jak przewidywały 
wspólne postanowienia paź
dziernikowe. Nie dostarczyło 
również Biuro Fabrykacji oprą 
cowań na kilka innych elemen 
tów statkowych, zmuszając 
kadłubowców do montażu bez 
opisów technologicznych, cze

go ten, czy inny oddział osiąg 
nął najlepsze wyniki, słucha
cze dochodzą do wniosku, że 
podstawą sukcesów był fakt, 
iż oddziałowa organizacja par 
tyjna prawidłowo kierowała 
pracą. Ni przykładzie jedne
go z oddziałów tow. Łukia- 
now wykazał, że dzięki ma
sowej pracy politycznej, sy
stematycznemu organizowa
niu odczytów i pogadanek, 
dzięki prawidłowo zorgani
zowanej kontroli wykonania 
racjonalizatorskich wniosków 
robotników cała załoga bierze 
udział we współzawodnictwie, 
a oddziałowi nadano zaszczyt
ny tytuł oddziału najwyższej 
jakości.

Ściśle łączy pracę propa
gandową z życiem swego 
przedsiębiorstwa tow. Ław- 
row — kierownik szkoły par 
tvjnej w Fabryce Żarówek. 
Podczas pogadanki na temat: 
„Zgodna rodzina narodów ra 
dzieckich” tow. Ławrow nie 
tylko opowiedział słuchaczom, 
jak zrealizowano w ZSRR le
ninowsko - stalinowską poli
tykę narodowościową, lecz 
przytoczył szereg przykładów 
z życia fabryki. Tak np. w fa 
bryce pracują: Ormianka Bar 
selanc, która ukończyła Mo
skiewską Wyższą Szkołę Tech 
niczną i jest inżynierem - 
konstruktorem: Białorusin
Drozdow technolog. Łotyszka
— majster Pinc, Tatar — ślu
sarz Achmadiarow, robotnik 
Iwaszenko — Ukrainiec itd. 
Wszyscy oni otrzymują rów
ną płacę za równą pracę, ko
rzystają z jednakowych praw 
i swobód politycznych, żyją 
wspólnym życiem całego ze
społu.

Omawiając temat „Nasz cel
— to komunizm", tow. Ław- 
row przeszedł od opowiadania 
o powojennym budownictwie 
w ZSRR, do spraw fabryki. 
Łatwo mu bvło na podstawie 
znanych słuchaczom faktów 
zilustrować sukcesy przemy- ' 
słu radzieckiego w okresie po 
wojennym. Ławrow przepro
wadził porównanie między fa 
bryką, jaką była ona na po
czątku pierwszej pięciolatki, 
a tą. jaką stała się obecnie. 
W roku 1928 była to mała fa 
bryka, produkująca żarówki 
do lamp; na jej miejscu po
wstały później trzy przedsię
biorstwa: właściwa fabryka 
żarówek, fabryka transforma 
torów oraz fabryka silników 
samochodowych i traktoro
wych. Wszystkie te przedsię
biorstwa wyposażone są w 
najnowsze urządzenia, w wie 
lu odddziałach stosuje się sy
stem potokowy i automatycz
ny. W oparciu o te fakty pro- 
pagandystą nakreślił zadania, 
jakie stoją obecnie przed za
łogą fabryczną.

Pogadanka na temat zacie
rania sie różnic między pra
cą umysłową i fizyczną miała 
wyjątkowo żywy przebieg. 
Tow. Ławrow wymienił dla 
przykładu fabrykę narzędzi, 
gdzie cała załoga ma wykształ 
cenie techniczne, gdzie każdy 
robotnik uczy się dalej na 
kursach podniesienia kwali
fikacji. lub też w przyfabrycz 
nym technikum. Również w 
fabryce żarówek w ciągu 
3—4 ostatnich lat ponad 400 
osób zdobyło średnie wykształ 
cenie techniczne, a około 60 
wyższe. Ławrow wymienił m. 
in. nazwiska laureatki Nagro 
dy Stalinowskiej, inicjatorki 
stosowania harmonogramu go 
dzinowego — W. Chrisa- 
nowej, kierownika oddziału 
W. Syrkowej, która zaczęła 
pracę w fabryce jako zwykła 
robotnica, Fomina — naczel
nego konstruktora, który zdo 
był wyższe wykształcenie, nie 
przerywając pracy zawodo
wej

Propagandyści Łukianow i 
Lawrow nie stanowią wyjąt
ku. Podobnie pracuje więk
szość propagandystów Stali
nowskiego Korpitetu Dzielni
cowego WKP(b).

Wiadomości, które docierały 
ze spółdzielni produkcyjnej w 
Nieborowie, pow. pyrzycki, nie 
były pomyślne. Do spółdzielni 
zakradł się wróg klasowy 
i zaczął rozbijać spółdzielnię. 
Coraz mniej chłopów wycho
dziło do pracy. Była w spół
dzielni poważna część spół
dzielców, którzy usiłowali 
przeciwstawić się rozbijaczom, 
którzy pragnęli uzdrowić spół 
dzielnię, organizować roboty 
jesienne. Sami jednak byli za 
słabi.

I wtedy zjawił się w spół
dzielni Jan Pereł, robotnik ze 
szczecińskiego portu. Wysłała 
go partia. W komitecie w 
Szczecinie powiedzieli mu to
warzysze:

— Wy, tow. Peret, pojedzie- 
cie do Nieborowa. Tam spół
dzielcy potrzebują pomocy kia 
sy robotniczej. Nie mogą so
bie dać rady z wrogiem. Jedz
cie i pomóżcie im.

I Peret pojechał.
— Przyjechałem, drodzy bra 

cia — zaczął Peret na pierw
szym spółdzielczym zebraniu 
— aby wam pomóc zaprowa
dzić porządek w spółdzielni. 
Przysłali mnie robotnicy.

Na początku nawet nie da
li mu dokończyć. Ale nie zra
ził sie tym szczeciński robot
nik. I dopiął swego. Opowie
dział chłonom o politvce par
tii, o budowie socjalizmu, o 
tym, jak pracują robotnicy por 
tu szczecińskiego, o sojuszu ro 
botniczo - chłopskim i o przy 
szłości wsi. I chłopi słuchali 
go coraz chętniej.

A na drugi dzień 7,aczął roz 
mawiać z poszczególnymi chło 
parni.

— Okazało się — opowiada 
tow. Peret — że wśród tych, 
którzy rozbijali spółdzielnię. 
bvło 4-ch. którym w swoim 
czasie udało się nawet wślizg
nąć do partii. Najwięcej na
mawiał ludzi do opuszczenia 
spółdzielni Jasiński, który słu 
żył w amerykańskich kompa
niach wartowniczych.

Uczciwi spółdzielcy z przy
krością i bólem mówili o tych 
członkach partii.

Odczjjty lektorów KC PZPR
dla aktywu powiatowego i fabrycznego

Lektorzy KC PZPR wygłoszą dla aktywu powiato
wego i fabrycznego odczyty na temat „Ludy Dalekiego 
Wschodu w walce o wolność i pokój" w następujących 
zakładach pracy województwa szczecińskiego, w niżej 
podanych terminach:

1) Huta Szczecin, Szczecińskie Zakłady Chemiczne, 
Cementownia i Papiernia — 25. bm. godz. 17.

2) Cukrownia w Gryficach — 26. bm. godz. 17.
3) Warsztaty PKP w Stargardzie — 29. bm, godz. 17 

(aula Liceum Ogólnokształcącego).
4) Zarząd Portu Szczecin — 30. bm. godz. 16 (Sala 

Kapitanatu Portu).
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SPROSTOWANIE
Do tytułu artykułu o realizacji 

zobowiązań hutników szczeciń
skich. który zamieściliśmy we wczo 
rajszym numerze gazety wkr><0 
się błąd. Tytuł winien był brzmieć 
— . 250 ton surówki spłynęło z ple 
ca".

Co hamuje realizację
dumnego zobowiązania stoczniowców?

W. Golubleua

Wiązanie teorii i praktyki
w szkoleniu ideologicznym
PROPAGANDA marksizmu- 
*- leninizmu w stalinow
skiej dzielnicy Moskwy, po
dobnie jak w całym kraju ra 
dzieckim. nabiera z każdym 
rokiem coraz większego roz
machu. W dzielnicy czyn
nych jest ponad 1500 szkół po 
litycznych, kółek, seminariów, 
w których studiuje łącznie o- 
koło 20 tys. osób.

Dzielnica kładzie szczególny 
nacisk na to, aby każdy 
ipropa.gandysta (wykładowca 
w sieci szkolenia partyjnego), 
zapoznaiac słuchaczy z teo
rią i historią bolszewizmu, 
zwracał szczególna uwagę na 
wiązanie zagadnień teoretycz 
nych z zadaniami praktycz
nymi stojącymi przed przed
siębiorstwem czy instytucją.

W /jaki spocób poszczegól
ni propagandziści i agitatorzy 
dopomagają swym słucha
czom do .orientowania się — 
w oDarciu o teoretyczne tezy 
marksizmu - leninizmu — we 
współczesnej sytuacji we
wnętrznej i międzynarodowej, 
w jaki sposób pomagają sto
sować teorię w codziennej 
walce o zbudowanie komuniz 
mu?

Tow. Łukianow kieruje w 
fabryce im. Lepse kółkiem, 
studiującym „Krótki Kurs Hi 
storii WKP(b)“. Mówiąc o ro 
li partii komunistycznej, ja
ko przywódcy i kierowniku 
klasy robototniczei w jej wal 
ce o budowę komunizmu, 
tow. Łukianow przytacza fak 
ly dobrze znane wszystkim 
słuchaczom, czerpie je bo
wiem z życia fabryki. Zasta
nawiając się nad tym, dlacze

cję zobowiązań. Tow. Ja- 
noska ogranicza się je- 
dynie do zanotowania, bez 
wnikania w przyczyny sła
bego tempa pracy. W wy
niku takiej kontroli nie ma 
działania ze strony poszczegól
nych komórek gospodarczych 
stoczni, zmierzającego, jak to 
się okazuje koniecznym w wy 
padku Biura Fabrykacji do 
usunięcia braków. Nikt rów
nież z oddziałowych rad zakła 
dowych nie alarmuje kierow
nictwa o tym, że kadłubownia 
ma trudności w realizacji Czy 
nu Październikowego. Jedno
cześnie oddziałowa organiza 
cja partyjna przy kadłubowni, 
która oddawna jest poinformo 
wan.a o tym. że współpraca 
między kadlubownią, a Biu
rem Fabrykacji jest wyjątko 
wo zła — nic nie uczyniła, 
aby poprzez Komitet Zakłado 
wy nawiązać ścisłą współpracę 
z towarzyszami z Biura Fabry 
kacji j wspólnie z nimi wpły
nąć na poprawę stosunków.

Tolerowanie tych braków 
może doprowadzić do tego, 
że wykonanie dumnego zobo
wiązania stanie się nierealne. 
A do tego ani kadłubowcy, 
ani też cała załoga stoczni 
dopuścić nie chce. Oddanie do 
eksploatacji pierwszego rudo- 
węglowca jest poważnym obo 
wiązklem na łożonym przez 
Państwo na całą załogę. I dla 
tego też Komitet Zakładowy 
na Stoczni przy ocenie dotych 
czasowego przebiegu wykona
nia pażd-Sernikowego współ
zawodnictwa powinien głębo
ko zanalizować wszystkie przy 
czyny trudności na kadłubów 
ni i wciągnąć wszystkie oddzia 
łowe organ’zacje partyjne do 
walki o ich usunięcie.

K. B.

— Wiem, co to partia — mó 
wił bezpartyjny chłop Furma- 
ntuk. D7.ięki niej mamy Pol
skę Ludową, dzięki jej polity
ce chłop poprawił swój los i 
wyprostował grzbiet. Tacy, jak 
Jasiński, Jankiewicz, Ciesiel
ski i Krajzen, którzy namawia 
ja nas. abyśmy rozbili spół
dzielnie, nie są godni miana 
członków partii, której ufa
my 1 wierzymy.

Ta pełna/ troski o spółdziel
nię, Polskę Ludową 1 o partię 
postawa bezpartyjnego chłopa 
Ftrrmaniuka znalazła później 
wyraz na zebraniu organiza
cji partyjnej. Postanowiło ono 
wykluczyć rozbijaczy z szere
gów partii. „Takich partia nie 
potrzebuje w swoich szere
gach" — oświadczyli towarzy
sze.

Ostatecznego przełomu w 
spółdzielni dokonała decyzja 
członków spółdzielni odnośnie 
pozostałych rozbijaczy.

Była mowa o usunięciu, po 
prostu o wyrzuceniu ich ze 
spółdzielni. Ogół postanowił 
jednak inaczej, postanowił 
zrobić jeszcze jedną próbę.

— Nie wyrzucimy ich jesz
cze ze spółdzielni. Trochę ule
gali tamtym. Narobili nam 
wiele złego — niech odrobią 
to swoja nracą. Musimy wvko 
pać kartofle i odstawić je Pań 
stwu.

I w Nieborowie zaczęły się 
jakieś inne, niepodobne do 
wczorajszych, dni.

Początkowo do pracy wysz
ło 8 snółdzielców. Za tydzień 
na polach pracowało już 20 
ludzi. Teraz wychodzi już 40 
osób. Pracują również kobie
ty.

.Spółdzielcy rozpoczęli siewy, 
kończą wykonki. Odstawili1 
już Państwu 15 ton zboża. W 
okolicznych wsiach chłopi za
częli z podziwem patrzyć na 
Nieborowo. „Coś się tam zmie 
niło" — mówią.

— Nie łatwo to przyszło — 
mówi tow. Peret. — Trzeba 
było długo przekonywać chło-



DWAJ SOŁTYSI
V ACZYNSKIEGO zastaliś- 

my na podwórzu. Kończył 
zsypywać ziemniaki z wozu, 
które przed chwilą przywiózł 
z pola. Spieszył się, bo miało 
sio już dobrze ku wieczorowi, 
a musiał jeśzcze obejść groma 
de, by jutro wszyscy odwieźli 
ziemniaki. Wagony, powiada
ją, mała być podstawione, trze 
hą je wiec szybko załadować. 
Bo Jan Kaczyński jest sołty
sem, w Pustkowiu tu w tej 
niewielkiej gromadzie na od
wiecznie polskiej ziemi, do 
której tęsknił i o którą wal
czył przechodząc cały wielki 
szlak bojowy od Lenino do 
Berlina.

— Choć munduru już nie no 
sze. wciąż myślę sobie, te je
stem tu jak żołnierz, który 
walczy dalej o Polskę, o sil
ną, mocną. Bo walka trwa. 
Walczą o te mocną Polskę ro
botnicy w hutach, kopalniach, 
fabrykach. Walczymy i my, 
chłopi. Naszą praca, tą zwyk
łą. codzienną, każdy na swo
je) gospodarce, bijemy się o 
je) siłę i moc. każdy centnar 
zboża i ziemniaków — to nasz 
cios w tych, którzy chceliby 
naruszyć pokól. rozpętać no
wą wolne, pozbawić nas na
szej ziemi, wolności. Tvch cen 
tnarów trzeba nam dużo, bar
dzo dużo. Moich z tych 3 hek
tarów, na których gospodaru
je nie starczy. Dlatego c’eszę 
sią, śe i sąsiadom obrodziło, a 
jako sołtys staram sie, by w 
porę młócili, zwozili..

Istotnie pięknie urodziły tu 
kfemniaki w <»m roku. Teraz 
chłopi z Pustkowia odstawia
ją te kontraktowane dla kroch 
mzlnl, a wnet odwiozą 4 jadał 
ne.

Ale chłopi z Pustkowie od
wożą nie tylko ziemniaki. Pla
nowy skup zboża wykonali 
jpż wszyscy w 100 proc., na 
T kwartał 1952 zakontraktowa 
U wyznaczona planem dla ich 
gronjtdy ilość trzody chlew- 
nel, wszvscv też uregulowali 
już swoje należności podałko 
we. wplac’li drugą ratą Po
życzki Narodowej.
— Sołtys jest nam przykła
dem. Gdv robotnicy w mia
stach buditlą nówe fabryki, 
jakże moskbrśmy nie wyko
nać swn'ch obowiązków? — 
mówi małorolny chłop (w Pv- 
atko'"’u ws/yny sa mnłorol- 
nD. Raman Mikołaj, który w 
tym roku sprzedał Państwu 
3 tuo»niki. Słowa ieco potwier 
dzi Jan Dub, który zamiast 
5 o odstawił na punkt skunu 
7 n •»bo'ża. Podobnie mówi Ba 
zvU Wnetek. który także snrze 
dał Państwu ponadplanowo 
swole nadwyżki zbożowe (..po 
to je bidę trzymał w stodole.

miasta na nie czekają"). Tak 
myślą Michał Dubek i Jan Sta 
ruch, którzy sprzedali Pań
stwu w tym roku po 2 tucz
niki. Tak myśli cała gromada 
— 20 rodzin.

— Najgorzej to było u nas 
ze zbożem — opowiada Ka
czyński. — Chcieliśmy Jak naj 
prędzej skończyć żniwa i o- 
młoty przeprowadzić, bo prze
cież wykopki czekają. A tu 
maszyny SOM-u pracowały 
gdzie indziej, prądu do młó
cenia u nas nie ma. Nie cze
kaliśmy — kosami wykosiliś
my. kieratami omłóclliśmy. 
Wytłumaczyłem chlapom, no 
i zrobiło sie.

I nie tylko to. Chłopi w 
Pustkowiu pomogli jeszcze w 
pracy w Trzesaczu. w szko
le rolnicze’, w Rewalu.

• • •
T') OBRY przykład sołtysa 
1 J Kaczyńskiego, który wy
konawszy wpierw swój oby
watelski obowiązek uświada
miał rolników w swei groma
dzie. zrobił swoje. Gromada 
Pustkowie, w które! już dru
ga kadencje sołtysa pełni Ka
czyński. przoduje wśród gro
mad gminy Kamica w powie
cie gryfickim. Ale nie wszy
stkie gromady tej gminv na- 
daźeja za Pustkowiem. W gro 
madzie Paprotno. gdzie sołty
sem jest Stanisław Mazurek, 
chłopi zalegają Jeszcze poważ
nie z podatkiem gruntowym 1 
wpłatami na SFOR, nie rea
lizują też należycie planu ąku 
pu zboża. Wielu z nich nie 
wpłaciło jeszcze drugiej raty 
Pożyczki Narodowej. 52 gro
mady na pierwszy kwartał 
1952 r. zakontraktowało do
tychczas tvlko 10 sztuk świń. 
Oczywiście o tym w«zvstkim 
nie wiele w'e ob. Mazurek, 
który zupełnie nie interesuje 
sie żvctem gromady.

— Słabo tu chłopi kontrak
tują — nowiada maź zaufania, 
ob. Jan Rusin. — Ale cóż mo
gę j» zdobić, skoro wszyscy 
sie oglądają na sołtysa, a on 
chociaż ma prosięta, nie chce 
ich kontraktować. Jakiż to 
prwkład dla gromady?

Tak jest. Mazurek nie kon
traktuje świń, nie snrzedał 
Państwu ani jednego kilogra
ma zboża, ani jednego je«z«e 
ziemnieka, nie spłacił też za
deklarowanej przez siebie kwo 
ty na Pożyczkę Narodowo.

— W gromadzie go nigdy 
nie ma. bo mów!, że siedzi w 
spółdzielni produkcyjnej, gdzie 
podobno jest członkiem —- 
skarżą eie chłopi. — A w spół 
dzielni-nigdy nikt KO nie wi
dzi, bo mówi, że jako sołtys 
nruei eiedzieć w groraadzią,

— Dotąd nie będzie u nas 
dobrze, dopóki sołtysem bę
dzie Mazurek — mówił na o- 
statniej sesji GRN w Karni
cy przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Paprotnie, 
tow. Rutkowski. — Żyje on 
sam dla siebie, nie troszczy 
się ani o spółdzielnię, ani o 
gromadę.

Brak troski sołtysa Mazur
ka o gromadę widoczny jest na 
każdym kroku. Niedopuszczal 
ny stan higieniczno - sanitar
ny szkoły w Paprotnie — o 
czym również na sesji GRN 
mówił radny Kościołkiewicz — 
nieopisanie brudna i zrujno
wana świetlica gromadzka, 
brak w niej jakiegokolwiek ży 
cia kulturalnego, brak po
trzebnych wsi towarów w skle 
ple GS — rzucają się każde
mu w oczy. Ale to wszystko 
nie interesule Mazurka, który 
nie tylko nie stara się wpły
nąć na zmianę panujących 
tam stosunków, nie służy gro
madzie przrkłndem i nie uświa 
darnią chłopów o ich obowiąz 
ku wywiązania sie ze wszyst
kich zaległości finansowych 
wobec Państwa oraz wykona
nia planów gospodarczych gro 
madv. ale... przez cały tydzień 
przetrzymywał u siebie 18 bar 
dzo pilnych upomnień dele
gata CUS-u dla opieszałych 
rolników w Paprotnie, wzy
wających ich do bezwarunko
wego dokonania sprzedaży zbo 
ża Państwu.

« • •
Wielka, zaszczytna i odpo

wiedzialna jest praca sołtysa 
na wsi. Ambicją jego winno 
być pełne wykonanie przez 
gromadę wszystkich jej pla
nów gospodarczych, a to w 
bardzo poważnym stopniu za
leżne jest od postawy, pracy 
i przykładu sołtysa. Stałe 1 
cierpliwe uświadamianie chłn 
pów. budzenie ich czujności 
w stosunku do wroga 1 mobi
lizowanie do jego ujawnienia 
i zwalczenia, osobisty przy
kład. troska o ułatwienie wy
konania chłopom ich obowiaz 
ków, troska o wszystkich 
mieszkańców wioski i ich dzie 
ci. o rozwój t umocnienie spół 
dzielni, utrzymywanie stałe, 
więzi miedzy gromadą a jej 
najbliższym organem władzy 
ludowej — gminna rada naro
dowa — oto nod«towowe 1 za
sadnicze obowiązki sołtysa, 
które trzeba sumiennie ! rze
telnie wykonywać. Przykład 
tych dwóch gromad z jednej 
yminy jest bardzo wymowny. 
Niech GRN wyciągu’* dla sie
bie z tero n-z-kładu odpo
wiednie wnioski.

JAN CZUMAK

Wnioski, które należy wyciągać już dziś
Rady narodowe w pow. łobeskim winny się pozbyć ludzi obcych

Kułackie podstępy 
i oszustwa

Pracujący chłop!, którzy wy 
wiązują się z obowiązków wo
bec Państwa, z baczną uwagą 
śledzą podstępne manewry ku 
łąckie, demaskując wroga { je 
go metody. A metody te są bar 
dzo różne j warto je znać, by 
tym skuteczniej prowadzić z 
nimi walkę.

W gromadzie Klanino, gmi
na Krępa, żyje dostatnio 10 
hektarowy gospodarz Tomasz 
Hałas. Kiedy w gromadzie sta 
nęła sprawa sprzedaży ziem
niaków dla Państwa, Hałas wy 
myślił podstęp. Za jakieś drób 
ne usługi zobowiązał on robot 
nika miejscowego PGR, Edwar 
da Bałę, by ten na jego nazwi 
sko sprzedał na punkcie skupu 
tonę kartófli. Własne zaś kar
tofle schował do dołu, by po 
tern paskować nimi na wiosnę.

A że właśnie w tym celu m. 
inn, kułacy uchylają się od do 
staw, świadczy fakt, który wy 
darzył się w tej samej groma
dzie w okresie wiosennym. Ku 
lak z tej gromady Bazyli Sznur 
kowski pożyczył wiosną 250 kg 
ziemniaków małorolnemu chło 
pu Józefowi Inocliowi, za Co 
musiał on potem odpracować 
aż trzy dni przy sianokosach.

— Dzisiaj — mówi Inoch — 
ja i chłopi z gromady patrzy
my uważnie na kułaków ( nie 
dopuścimy, by ociągali się z do 
stawami na rzecz Państwa, a 
potem wykorzystywał; ukryte 
zboże i kartofle, aby nas wy
zyskiwać i paskować.

Trzeba również pamiętać, 
aby kwity za odstawione już 
zgodnie z planem artykuły roi 
ne wracały do rąk tych, któ
rzy spełnili swój obywatelski 
obowiązek.

mltetem Gmżinym GRN w 
Winnikach dobrze kieruje 
przebiegiem wszystkich akcji 
na terenie gminy.

Są jednak w powiecie ło
beskim gminne rady narodo
we, które źle kierują życiem 
swych gromad, są radni, któ 
rzy swoją postawą, a często i 

wrogą plotką, dają zły przy
kład mieszkańcom swych gro 
mad. Oto w dniu wczoraj
szym został zdjęty ze stano
wiska przewodniczącego pre
zydium GRN Grochowski z 
Wlcimla, który wręcz sabo
tował akcję skupu ziemnia
ków, nie robił nic, aby przy
śpieszyć wykonanie planu.

— U nas kopią kartofle — 
mówił kilka dni temu prze
wodniczący GRN w Rogawie. 
— Jak wykopią — wtedy do
piero będą młócić, a potem od 
stawiać zboże — mówił niby 
przekonywująco, a tymczasem 
gdy aktywiści powiatowi prze 
prowadzili z członkami spół
dzielni produkcyjnych pracę 
uświadamiającą, okazały się 
możliwe jednoczesne wykop
ki i amłoty. Okazało się moż
liwe, gdy wszyscy członkowie 
wyszli do pracy w pole.

Źle pracuje również GRN 
w Zerzynle, gdzie po kilka ra 
zy były zmieniane plany od
stawy ziemniaków, a zebra
nia gromadzkie odbyły się z

Dnia października br. otwarto we Wrocławia wiel 
ką wystawę pomysłów zvyna’azczości pracowniczej. Na 
przestrzeni przeszło 10 kilometrów kw. mieszczą sif dzłe 
siątki pięknie urządzonych stoisk, w których zgromadza 
no ponad 2.200 eksponatów pomysłów racjonalizator
skich, obrazujących wspaniały dorobek myśli nowator
skiej polskiego robotnika, technika, inżyniera i naukow
ca.

Na zdjęciu: maszyna do obierania jabłek.

ry sam sprzedał 3.5 tony ziem 
nlcków ponad plan.

Wielu, bardzo wielu człon
ków prezydium, radnych i 
pracowników etatowych gmin 
nych i miejskich rad narodo
wych w powiecie łoberkim do 
b-ze wykonuje swoje obowiąz 
ki.

Aktywnie pracuje w akcji 
jesiennej GRN w Winnikach. 
Członkowie prezydium tej ra
dy przebywają stale w tere
nie. Na zebraniach i w czasie 
rozmów indywidualnych prze 
konywują chłopów o potrzebie 
szybk’e<?o w”k-nywan'a swo
ich obowiązków, organizują 
współzawodnictwo miedzy ero 
madami. W wyniku współza
wodnictwa między Mielnem 1 
Krośniklem obie te gromady 
wywiązały się w 100 proc, te 
wszystkich swośch obowiąz
ków, również gromada Dolsko 
wywiązała się całkowicie z po 
datku 1 w 80 proc, z roczne
go planu skupu zboża.

Dzięki dobrej pracy MRN w 
Resku, chłopi tego miastecz
ka sprzedali 330 ton ziemnia
ków. podczas gdy plan wyno
sił 311 ton, a gromada Sar
do wo sprzedała 15 ton, za
miast planowanych 11. Rady 
narodowe w Winnikach i Re
sku tyją wszystkimi sprawa
mi, jakimi żyje dziś cała wieś 
łobeska. Przy dobrze zorga
nizowanej współpracy z Ko-

Oto co wydarzyło się w Wał 
dowie, pow. Miastko. Do tam
tejszej gminnej spółdzielni od 
stawiła spółdzielnia produkcyj 
na z Głodowa 6 ton zboża. GS 
wypłaciła należność, nie dała 
jednak odst.awcy dowodu odsta 
wy — kwitu. Nieuczciwy maga 
zynier GS wystawił później na 
te 6 ton trzy kwity po dwie to 
ny każde dla swoich kumotrów 
— 'Felskiego, Czerneckiego i 
Stańko. Oszustwo to pozwoli
ło kułakom na ukrycie włas
nego zboża w celach spekula
cyjnych. Jednocześnie mogli 
się oni legitymować rzekomym 
wypełnieniem obowiązków wn 
bec Państwa. Sprawę wykry
to dzięki czujności członków 
spółdzielni produkcyjnej w Gło 
dowie.

A oto jeszcze jeden przykład 
kułackiego oszustwa. Zofia Ko 
walczykowa z gromady Trud
na, gmina Łąki, pow. Złotów' 
zakontraktowała 2 tuczniki. 
Skumała się jednak z przedsta 
wielćlem gminnym do spraw 
kontraktacji, Ławeckim, { obo 
je usiłowali namówić sołtysa 
Omastę do podpisania fałszy
wego protokółu, który miał 
stwierdzić, że oba zakontrakto 
wane tuczniki padły... Potem 
łatwiej byłoby je sprzedać n:« 
legalnym handlarzom mięsem.

Sołtys nie dał się nabrać, 
przepędził Ławeckiego z domu 
i oddał sprawę do prokuratu 
ry.

Wróg próbuje różnych dróg 
1 zawsze trzeba mu pilnie pa
trzeć na ręce. O tym powinien 
pamiętać pracujący chłop, kaź 
dy członek Partii.

W. Goł.

Nasi korespondenci piszą:
Ignacy Woźniak oświadczył, 
że sprzeda ponad plan 1,5 to
ny a chłopi Ignacy Wejmasz, 
Stefan Bartczak, Bronisław 
Wejmasz, Jan Kasprzek, Wła 
dysław Blacha. Tadeusz Ku- 
rzelewski, Kazimierz Siwek, 
Edmund Wojcieszak, Jan Ra
ma, Jerzy Cześmień, Onufry 
Ginda, Rajczyk i nauczyciel
ka Maria Figas postanowili 
sprzedać ponad plan od 0,3 
do 3,5 tony ziemniaków.
W ten sposób pragniemy prsy. 

czynić się do wzrostu dobro
bytu ludzi pracy w naszej Oj 
czyźnie. Dla szybkiego zrea
lizowania obowiązków wobec 
Państwa wzywamy do współ 
zawodnictwa chłopów z gro
mady Stare Rzecko w naszej 
gminie Pomień.
Podpisała trójka gromadzka

Władysław Blacha 
Ignacy Wożniak 
Stanisław Graciyi

IZ TLKA dni temu przed 
** nunkt skupu Gminnej 
Spółdzielni zajechali chłopi z 
gromady Mfhowa. Przeszło 
20 wozów załadowanych było 
ziemniakami. Na pierwszym 
wozie je-hg] <iOłfyS tej gro
mady — Stefański. Jak się po 
tern okazało gromada ta wy 
konała phn skupu ziemnia
ków w 170 procentach.

Zbiorową dostawę ziemnia
ków przygotowywano w Mecho 
wie już od tygodnia. W przy
gotowaniach tych oprócz ak
tywistów ż gminy brał czyn
ny udział Stefański. On też 
ma duże zasługi w tym, że 
gromada wykonała plan sku
pu ziemniaków w 170 procen 
taeh, uregulowała w 100 proc, 
podatek, FOR i Pożyczkę 
Narodową, plan skupu zbo
ża wykonała już w 90 proc.

Trkich przykładów dobrej 
1 ofiarnej pracy aktywistów 
wiejskich można wymienić 
znacznie więcej w powiecie 
łobeskim. Oto radny Rafalik 
z gromady Nieszawo sprzedał 
ponad plan 8 ton ziemniaków, 
on to pierwszy na zebraniu 
wystąpił z apelem do chłopów, 
aby jak naj-zybciej wykonali 
swoje obowiązki wobec Pań
stwa. Do wykonania planu 
skupu ziemniaków przez gro
madę Pogorzeljce przyczynił 
się w poważnym stopniu soł
tys tej gromady Lorent, któ-

DLA WZMOCNIENIA POTĘGI GOSPODARCZEJ 
NASZEJ OJCZYZNY WYKONAM PLAN 

SPRZEDAŻY ZIEMNIAKÓW W 200 PROC.
W gromadzie Radencm, po

wiat Choszczno, świeci przy
kładem małorolny chłop lgną 
cy Kowalczyk. Oświadczył on, 
że nałożony na niego plan 
sprzedaży ziemniaków wyko
na w 200 proc.

— W ten sposób — powie
dział Kowalczyk — pragnę 
przyczynić się do wzmocnie
nia potęg; gospodarczej nasze
go Państwa i dać swój wkład 
w obronę pokoju.

P. K.
CHŁOPI GROMADY ZALISZEWO POSTANOWILI 

WYKONAĆ PLAN ODSTAWY ZIEMNIAKÓW 
DO DNIA 25 PAŹDZIERNIKA B. R.

Na ostatnim zebraniu mało 
i średniorolnych chłopów w 
gromadzie Zallszewo przedy
skutowano plan sprzedaży 
ciemniaków Państwu i powzię 
to uchwałę następujcej treści:

— My chłopi gromady Za- 
liszewo, gm. Pomień, pow. 
Choszczno, przyjęliśmy de
kret naszego Rządu o plano
wym skupdc .ziemniaków z 
oełnym zrozumieniem. W od
powiedzi na apel chłopów s

gromady Łęgi, chcemy rów
nież przyczynić się do zacieś
nienia sojuszu robotniczo - 
chłopskiego i dlateeo zobowią 
zujemy się wykonać nasz plan 
odstawy ziemniaków w wyso 
kości 409 ton do dnia 25 paź
dziernika br.

Gromada nasza zakontrak
towała 40 ha ziemniaków. Po 
nadto wielu spośród nas zo
bowiązało się sprzedać ziem
niaki ponad nlan. I tak chłop

dużym opóźnieniem i były 
źle przygotowane.

Jest jeszcze w powiecie ło 
beskim wielu radnych, którzy 
nie wywiązują się ze swoich o- 
bowiązków. Oto Madej z Po
gorzelic, który jest radnym 
PRN w Łobezie, nie tylko nie 
sprzedał kartofli, ale nama
wiał Innych rolników do nie 
wywiązywania się ze swoich 
obowiązków. Nie wywiązał się 
ze swoich obowiązków sołtys 
z Dobrzyc — Zawadka Wa
lenty. członek PRN Rytwlń- 
ski z Płat, sołtys z Przytonla 
— Wojciechowski.

Gdy będziemy podsumowy
wać wyniki pracy na wsi w 
okresie tegorocznej jesieni, to 
niewątpliwie wyciągniemy z 
nich wiele ważnych wniosków 
nie tylko o ilościach zboża, 
ziemniaków I tuczników, sprze 
danych Państwu przez wieś 
łobęską i o wykonaniu przez 
nią swoich zobowiązań finan 
sowych wobec Państwa. Bę
dziemy również wyciągać wnio 
ski dotyczące pracy ludzi, ich 
aktywności i ofiarności i ich 
przydatności do zaszczytnej 
pracy w aparacie naszego Lu 
doweeo Państwa.

Niektóre jednak z tych 
wniosków można 1 należy wy 
ciągnąć już teraz. Jednym z 
nich jest to, że w radach na
rodowych powiatu łobeskiego 
jest wiele elementów nie
właściwych. wielu ludzi, któ
rzy jak Madej i Zawadka, nie 
są godni reprezentowania wła 
dzy ludowej w swoich gro
madach.

A właśnie teraz, w czasie 
walki o wykonanie planów 
n.a wsi. trzeba oczyścić ra
dy narodową z tych 1 Im po
dobnych ludzi. Bo ludzi po- 
znaje się w walce. Zarówno 
dobrych jak i złych. I z tego 
powinna wyciągnąć wnioski 
Powiatowa Rada Narodowa 
w Łobezie. W miejsce warcho
łów i kułackich lizusów winni 
znaleźć się w radach przodują 
cy ludzie, którzy swoją patrio 
tyczną postawa dają wvraz tro 
ski o przyszłoćć naszej Ojczyz 
ny.

Drugim wnioskiem, który 
należy już teraz wyciągnąć, 
fest to, że PRN winna lepiej 
niż dotychczas opiekować się 
gminnymi radami. Właśnie 
w tej akcji winny zniknąć — 
i to raz na zawsze — błyska
wiczne. nic n’e dające wizy
ty, które zastąpić należy sy
stematyczną pomocą dla pre
zydiów, i radnych GRN.

Aktywiści powiatowi winni 
nauczyć aktyw gminny jedno 
czesnego zajmownia się wszy 
stkimi akcjami. Dotychczas 
daje się zauważyć fakt, że 
GRN-y zajmują się dokładnie 
jednym odcinkiem, zapomina 
jąc o innych. Tak np. zanied
bano całkowicie omłoty w 
gminie Rogowie, przodująca 
gmina Winnikt uregulowała 
zaledwie w 30 proc, wpłaty 
Pożyczki Narodowej. Trzeba 
więc pomóc aktywowi tak zor 
ganizować robotę, aby wszyst 
kie akcje przebiegały jedno
cześnie. Jest to zadanie naj
pilniejsze, zadanie na dziś dia 
aparatu PRN w Łobezie.

ST. PAWŁOWICZ



Harcerze prmagają 
hodowcom 

trzody chlewnej
Harcerze ze szkoły podstawo 

wej w Darłowie zobowiązali 
się na zebraniu drużyny do« 
starczy# hodowcom trzody 
chlewnej tajniej paszy. W t.ym 
celu będą oni zbierać kasztany 
i żołędzie. Zastęp klasy siód
mej zobowiązując się do zebęa 
nia jednej tony kasztanów 1 
200 ker żołędzi, wezwał do po 
dejmowania podobnych zobo

wiązań inne zastępy ze szkoły 
w Darłowie oraz harcerzy ca
łego województwa.

BEZ ogródak

O pewnej 
świetlicy 
w pewnym POM-ie

Wszyscy pracownicy FOM-u 
w Zlociedcu ucieszyli się bar
dzo, kiedy w dniu 30 września 
br. odbyło się tam uroczyste 
otwarcie nowowyremontowanej 
świetlicy.

— ...Świetlica nasza. jest wy 
pesaiona w dostateczną ilość 
sprzętu — br zmiął fragment 
przemówienia, wygłoszonego e 
okazji otwarcia — dlatego tti 
bez wątpienia spełni twoje ja
danie skupienia całego tycia 
kulturalno-oświatowego załogi 
POM-u.

Od tej chwili upłynęło ?J 
dni, Drzwi do św/etliey osnuła 
pajęczyna..

Dlaczego?
Po pierwsze — zimno, bo 

ani razu w ciągu tych 33 
(a bytu wśród nich dni paś- 
dzierniCzowę z solidnymi przy
mrozkami) nie napalono w pie. 
cu. Po drug e — gry tówaew 
ekie zabrali stamtąd agrono
mowie do twego urzędowego 
pokoju i uporczywie odmawia 
ją udostępnienia ich świetlicy. 
Po trzecie — 1est piękna szafa 
na książki, ale książki nie ma 
ani jednej. I wręszeie po 
czwarte i najważniejsze •— nie 
ma kierownica świetlicy. Sło- 
wept — świetl-ea jest, ale ty 
c*a świetlicowego nie ma.

Wydoje się. te opiekę nad 
świetlicą powinno przejąć koło 
ZMP przy POM. Warto, żeby 
zastanowił sio nad tym zarząd 
koła, pamiętając o jednym: će 
to zastanawianie się w żad
nym wypadku nie moie trwać 
długo. Na świetlicę czeka cala 
załogą POM.

(wg. koresp.
Z. Dobrosielsldogo)

Irena Lemblcz
t-eo. Kier. Wyds. Propag. KW PZPR w Koszalinie.

Nie wolno powtarzać 
zeszłorocznych błędów w organizacji 
kursów szkolenia partyjnego

OBWIESZCZENIE

OGŁOSZENIA DROBNE

dzie Jaroczewo. pow wałecki 
chłopi nie mogą sprzedać zbo
ża w zaplanowanym terminie, 
bo ani POM ani SOM nie za
troszczył się o dostarczenie im 
młocarnl.

Fakty te Świadczą o tym, że 
nie wszystkie gminne rady na 
rodowe właściwie rozumieją 
swoją kierowniczą rolą w ak
cji skupu zboża i ziemniaków 
i spłacie podatku gruntowego 
i FOR-u oraz że nie zupełnie 
zdają sobie sprawę z faktu, że 
przezwyciężenie obecnych trud 
ności zaopatrzeniowych zależy 
w ogromnej mierze od termino 
wego wykonania wszelkich zo
bowiązań wsi wobec Państwa 
Dlatego gminne rady narodo
we winn? zaostrzyć czuiność 
na tym odcinku, przejawić wię 
cej aktywności i inicjatywy. 
hv wszystkie zobowiazonia wsi 
były w pełni w terminie wy
konane.

B Kuiadski
korespondent wiejski

GADEK Katarzyna zam. 
Darłowo zglaera zgubie
ni* dowodu osobistego.

0-2*37

PIOTROWSKI Wlady 
sław zgłasza zgubienie 
przepustki portowe)

G-18M

Jasne, że takie niedociągnię
cia w pracy aparatu skupu 
odbijają się szkodliwie na prze 
biegu dostaw art. żywnościo
wych i surowców rolnych dla 
przemysłu. Sygnały o brakach 
w pracy aparatu skupu winny 
zaalarmować powiatowe oraz 
gminne rady narodowe, które 
są odpowiedzialne za sprawny 
przebieg akcji skupu na tere
nie swoich powiatów j gmin.

Ażeby wszyscy chłopi mogli 
w terminie i bez trudu wywią 
zać się ze swoich obywatel
skich obowiązków, trzeba, że
by rady narodowe, PZGS-y 
GS-y, POM-y, SOM-y orSz 
wszystkie terenowe instancje 
partyjne czynnie im w tym po 
magały.

Niestety i na tym odcinku 
obserwujemy szereg niedociąg 
niąć. Członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Siemyślu, 
pow. kołobrzeski, nie mogą ter 
minowo wykonać swego planu 
sprzedaży zboża, ponieważ 
POM nie dostarczył spółdzielni 
maszyn omłotowych. W groma

kursy nie wiedząc nic o tym, 
że KP sam, bez ich wiedzy, 
„typował” ich gromadę na szko 
lenie.

Należy więc jeszcze teraz w 
trakcie przygotowań do Konfe 
lencji Powiatowych, wszędzie 
tam, gdzie nie odbyły się ze
brania podstawowych organiza 
cji partyjnych w sprawie szko 
lenia, omówić to zagadnienie i 
podjąć uchwały zobowiązujące 
organizacje partyjne do zorga^ 
nizowania szkolenia.

Pomyślny przebieg szkolenia 
partyjnego zależy w dużej mie 
rze od kadry wykładowców. 
Doświadczenie wykazało, że na 
wet w tych powiatach, gdzie 
komitety partyjne nie otacza
ły kursów odpowiednia opieką, 
ofiarni wykładowcy, jak np. 
tow. tow. St. Dębowski z PGR 
Biesiekierz, czy Kandyszowski 
z Wrześnie? lun Ojdana z Krze 
mieniówka i wielu innych, potrą 
fili przez eały okres trwania 
kursów utrzymać pełną frek
wencję.

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Koszalinie wyciągnął wnio
ski z popełnionych błędów. 
Przygotowanie do nowego ro= 
ku szkolenia partyjnego rozpo« 
częliśmy od doboru kadry wy
kładowców. W specjalnie zor
ganizowanym Ośrodku w Słup* 
sku 1 Strzekęcinie zostało prze
szkolonych około 600 wykładów 
rów. Są to przeważnie towa
rzysze, kórzy swym oddaniem 
i poziomem politycznym wy róż 
nil! się w swych organizacjach 
partyjnych. Wśród nich znaj, 
dują się również dotychczaso. 
wi wykładowcy, którzy nie 
szczędzili wysiłków w swej od
powiedzialnej pracy wychowaw 
ców członków Partii.
Pobyt wykładowców w ośrod

kach wzbogacił nie tylko ich 
zasób wiadomości teorstycz-

FURŁaS Zygmunt agla- 
sza zgubienie dowoóu 
osobistego, knlężeciki
wojskowej, karty mel
dunkowej, zezwolenia
na zamieszkanie w pa
tie pogran. oraz lee 
ZW. Zaw. G-18S8

Mobilizacja do terminowego 
wykonania planu skupu zboża, 
ziemniaków oraz żywca, a tak
że spłaty podatku gruntowego 
i FOR-u — to przede wszyst
kim zadanie rad narodowych, 
aktywistów partyjnych, człon
ków ZSL, ZSCh, organizacji 
masowych i gospodarczych, 
którzy winni systematycznie 
prowadzić szeroką akcję uświa 
damiajacą wśród pracującego 
chłopstwa.

Ale sama akcja uświadamia 
jąca nie wystarcza. Do odbioru 
dostaw musj być w pełni przy 
gotowany aparat skupu. W 
województwie naszym nie 
wszędzie stan przygotowania 
aparatu skupu przedstawia się 
pomyślnie. Np. ob- Różalski z 
gromady Rudno w pow. biało- 
gardzkim przywiózł kontrakto 
wany rzepak do Białogardu. 
Odesłano go do Tychowa. W 
Tychowie również rzepaku nie 
przyjęto i ob. Różalski zniechę 
eony złą organizacją skupu, 
odwiózł rzepak do domu. Po
dobnie było z ob. Łuczko z 
gromady Chełmonicwo, który 
dostarczył zakontraktowane 
przez nowogardzką mączkar- 
nię ziemniaki na stację w Ko 
szalinie, ale przedstawiciel 
maczkarni nie przybył po od
biór ziemniaków. Takie same 
niedbalstwo ze strony Instytu
cji kontrolnych miało miejsce 
również na stacji w Koszalinie, 
kiedy chłopi przywieźli zakon
traktowane buraki.

Jadwiga Nastawna z groma 
dy Brusko Wielkie dostarczyła 
do punktu skupu len, który ze 
stał żle sklasyfikowany i zu
pełnie bezpodstawn e zaliczony 
do V klasy. Władysławowi 
Graczewskiemu z gromady 
Objazd w pow. słupskim nie 
wypłacono dotychczas premii 
za dostarczony ponadplanowo 
owies do GS w Ustce. Chłopi 
powiatu miasteckiego narzeka
ją na złą klasyfikację trzody 

.chlewnej w punktach reedu.

WĄTOR Augustyn zgt* 
sza zgubieni* dowodu o- 
aobistego, karty meldun 
kowej, karty rowerowe1 
oraa książeczki wojsko
wej wyd. przez BK O 
Słupsk. G-tesn

nych, ale podniósł również ich 
kwalifikacje pedagogiczne. Na 
tle przerabianych materiałów 
wykładowcy prowadzili żywe 
dyskusje i dzielili się swymi 
doświadczeniami. Rozumieją 
oni, że od metody prowadzenia 
wykładów, od umiejętności za« 
interesowania słuchaczy przera 
hianym materiom zależy nie 
tylko frekwencja na kursach, 
ale i stopień przyswojenia so- 
b’e wiadomości.
Krótkie kursy dla wykładów, 

ców były jednak tylko wstępem 
dla ich trudnei pracy wycho
wawcy partyjnego, trzeba 
więc, aby Komitety Powiato, 
we już w trakcio roku szkole
niowego organizowały jedno
dniowe seminaria dla wykła* 
dowców. Komitety Powiatowe 
winne bardziej troskliwa niż w 
ub. roku otoczy# opieką te semi
naria, albowiem umożliwiają 
one lepsze poznanie wykładów, 
ców i przyczynią się do dalsze
go pogłębienia ich wiedzy teo
retycznej, podniesienia pozio, 
mu politycznego i pomogą w 
wymianie doświadczeń, w popu
laryzacji najlepszych metod 
pracy.

Na seminariach takich wy, 
Madowcy powinni nie tylko 
przerabiać zagadnienia teore
tyczne, lecz, jednocześnie I se
kretarz KP lub KM winien za
znajomić ich z aktualnymi za
daniami, jakie stoją przed ea» 
ła organizacja partyjną. Trze- 
hą bowiem, aby wykładowcy w 
swych prelekcjach umieli jak 
najlepiej wiązać teorię z zada
niami praktycznymi.

Od tego, na jakim poziomie 
postawią Komitety Powiatowe 
pracę z wykładowcami, Jak 
będą kierować ich pracą w te, 
renie, zależy w dużej mierze 
poziom tegorocznych kursów 
szkolenia partyjnego.

IJEWANDOWSKI Franci 
arek Miastko, ul. Podt»a 
ka 15 zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej, za
świadczenia rejestracji 

KKU Mlaatko, metryki 
urodzenia, G-1S02

KURS stenografii, pisa
nia na maszynach meto 
dą ślepą, dzteafęciopalco 
wą. Juranda 11, Pogod
ne. *-1840

Dyrektor Miejskiego Przedsiębiorstwa M.H.D. w 
Słupsku przyjmuje obywateli pragnących sto
ły# zażalenie osobiście we wtorki od godz. 
13-teJ do lS-tęJ I w piątki od godz. l»-tsj do 
20-teJ w swoim biurze przy ul. Popławskiego. O 
ile dzień przyjęć przypada na dzteft wolny od 
pracy, przyjęcia odbędzie ale w tych samych 
godzinach następnego dnia. DYREKCJA.

szkolenie przeszło 12 tysięcy 
słuchaczy. Niestety prawie po
łowa nie ukończyła kursów.

Jakie były tego przyczyny? 
Egzekutywy Komitetów Po, 

wiatowych, mające obowiązek 
właściwego zaplanowania kur
sów i czuwania nad ich prze, 
biegiem, potraktowały sprawę 
formalnie. W wielu powiatach 
sieć kursów została ustalona 
w KP — za biurkiem i narzu
cona organizacjom partyjnym, 
bez uwzględnienia warunków 
lokalnych.

Błąd ten popełnił m. in. Ko
mitet Powiatowy w Człucho, 
wie, a KP w Białogardzie po
lecił zorganizować szkolenie 
partyjne w gromadzie, w któ
rej było zaledwie 2 członków 
partii. Pogoń za ilością dopro
wadziła gdzieniegdzie do ahsur 
dów. Komitet Powiatowy w 
Drawsku objął szkoleniem par 
tyjnym 66 proc, członków swej 
organizacji, nie posiadając by
najmniej odpowiedniej liczby 
wykładowców.

Okazuje się niestety, że nie 
wszystkie Komitety Powiatowe 
wyciągnęły wnioski z doświad, 
czeń ub. roku i niektóre z nich 
powtarzają te błędy. Plan sie
ci szkolenia w większości po
wiatów Jest w dalszym ciągu 
robiony zza biurka. Mimo in, 
strukeji KW, zalecającej by 
plany szkolenia były dokony
wane bezpośrednio w gminach, 
a nawet na zebrąniach podsta
wowych organizacji partyj
nych, Komitety Powiatowe w 
Kołobrzegu, Sławnie, Szczecin- 
ku i innych powiatach nie za, 
dały sobie tego trudu.

Wykazały to ostatnie plenar
ne posiedzenia KP, na których 
centralnym punktem obrad by. 
ła sprawa szkolenia. Towarzy
sze z terenu często domagali 
się, aby organizować u nich

GRONOWICZ Włady
sław zglaae* zgubienie 
książeczki wojskowej, 
leg. Zw Zaw., leg. b Więź 
nlów Hitlerowskich, ra- 
Świadczenia brukarskie
go, karty rowerowej, 
leg. korespondenta. 
Głównego Urzędu Sta
tystycznego. G-IK'3

TUŻ wkrótce organizacje 
** partyjne województwa ko

szalińskiego rozpoczną nowy 
rok szkolenia partyjnego. Na 
wszystkich szczeblach naszych 
organizacji partyjnych odbywa 
ją się przygotowania do tej 
akcji.

Doświadczenia ubiegłego ro, 
ku wskazują, że dobre przygo
towanie kursów ma duże zna
czenie dla właściwego przepro* 
wadzania szkolenia partyjne
go. Niejednokrotnie też uster, 
ki natury organizacyjnej i 
technicznej spowodowały opóź
nienie rozpoczęcia zajęć szkole 
niowych, a nawet w niektórych 
wypadkach ich przerwanie.

W roku szkoleniowym 1950/51 
łia 858 kursów I i II stopnia 
zorganizowanych w woj. kosza 
lińskim, zaczęli nczęs.^zać na

DEPTA Jadwiga B-kO 
wo poczta Cjiopa zgla- 
’-a zgubienia aktu <lu- 
bu. śwadectw* moral
ności, świadectwa przy 
należności, dowodu - 
mleć kiego 1 karty mel
dunkowej. G ItISl

Więcej troski rad narodowych 
o usprawnienie pracy aparatu skupu

14.15 Muzyka dla wszystkich z 
plyf, 14.50 Koncert muzyki pol
skiej. 15.30 Audycja dla świetlic 
dztee ęcych. 16.60 Wszechnica Ra
diowa — kurs I, 10.20 wiadomo
ści Radiowe Pomorza Zachodnie
go. 15.80 ..Sprawy I troski". 18.33 
Mozaiko melodii rozrywkowych, 
18.50 Nainowsze metody naucza
nia Reografll — pog. w opr. Jerze
go Brlnken. 17.00 Wiadomości po- 
.potudntowe, 17 05 Odpowiedzi roli 
40 17.15 ukraińska muzyka ludo
wa, 17.30 Dla katdego coś miłego,
18.30 Wszechnica Radiowa — kurs 
71, 18.30 Wiadomości dla wsi 1900 
Kwadrans noetyckl poświecony 
przvlaźni polsko-radzieckie!. 19.15 
Wiadomości o morzu i portach I 
komunikaty rybackie. 19.30 Muzy
ka l aktualności, 20 00 3-da część 
oud. słowno-muzyczne!, 20 20 Kon
cert w wvk. Ork Rozet Bydgo
skie!. 20.58 Stan pogody, 21.00 
Dziennik wieczorny.

NADAJNIK I
21.25 Transmisja z Warszawy.

21.30 Audycja dla zagranicy, 23.00 
Koncert muzyki polakiej, 22.30 
/ jd”Cja dla zagranicy, 24 00 
Uymn i koniec audycji.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 - Al. Wojska Polskiego.
MUZEUM - |>I Zwycięstwa —
otwarte od 12 do 17• « •

Wjstawę książek radzieckich 
zorganizowali uczniowie Pań trvo- 
wego Technikum Finansowego.

FESTIWAL 
FlLMńW RADZIECKICH 

Kino „POLONIA" - Koszalin - 
„Pogromca atamana".
Kino „POLONTA" - Słupsk - 
„Daleko od Moskwy" — film ko
lorowy w polskie! wersji języko-
Kmó „BAŁTYK" - Białogard - 
.Donieccy górnicy" — film kolo- 

rówy.
Kino „TSCZA" - Walcz - 
Dziale kompozytora"

Kino ..PRZYJAŹŃ - szczecinek- 
„Jasna droga". .

Początek «eanadw we wszystkich 
kinach o godzinie 16 <8, i 20 W 
niedziele 1 święta o godzinie 12. 
14, 18 18 1 20. norąiiki o godz 10

kończenia omłotów, siewów, czy 
wykopek. Wielu rolników wo
jewództwa koszalińskiego co 
prawda spłaca Pożyczkę bez 
przypominania im o tym obo
wiązku, ale to nie moie uspa
kajać aktywu i zachęcać go do 
zaniedbywania pracy politycz
nej na tym odcinku. Często t»ż 
chłopi mówią: „Nalolerw *rł« 
cę większe należności — podr. 
tek i SFOR, a dopiero potem 
drobniejsze — ratę Pożyczki 
Narodowej” — i nnsi c.ktj-w.ś 
cl uspokajają się tvm, za
miast u«w'adnm'ć ch’npów o 
znaczeniu dotrzymywania ter
minu płatności. PrtetT7.vmywa 
nie pieniędzy przeznaczonych 
na rozbudowę naszego przemy 
siu, to przecież opóżmanie 
rozwoju gospodarczego kraju. 
Przeciwnie, im nręd-rj zosta
ną one uruchomione • zainwe
stowane, tym szybciej rosnąć 
będą mury nowych fabryk i 
hut, tym »zvbcicj rozw:Jać sic 
będzie prodtilfla. tw<ąksżać się 
będzie potok aktykutćw płyną
cych na wieś.

Narodowa Pożyczka Rozkroju 
Sił Polski — to pożyczka całe 
go narodu dla całego naród*. 
Płacąc Pożyczkę, pożyczaJ|c 
Państwu, pożyczamy asmi so
bie. Trzeba o tym przypomi
nać każdemu chłopu — teraz, 
kiedy upływa termin płatnoś
ci IT-giej raty i dopilnować, by 
każdy subskrybent wypełnił w 
terminie swoje zobowiązanie.

L. F.

Terminowa spłata rat
Pożyczki Narodowej 

sprawą honoru każdego chłopa 
— subskrybenta

Kino „MŁODA GWARDIA" - 
ROKOSSOWO — Świniarka 1 pa
stuch" — film prod. radź. Po
czątek seansów o godz. 26 W nie
dziele I święta o godz 17 I 26 
MUZEUM—ul. Armfl Czerwonej 54— 
wystawa p. t „Malarstwo ZSRR" 
I zbiory stałe — Muzeum 
otwarte we wtorki, czwartki 1 
piątki od 12-ej do 17-ej, w nie
dziele 1 święta od 12-ej do 19-eJ. 
DOM KULTURY — ul. Zwycięstwa 
103 105 — wystawa pt. „Osiągnięci* 
ZSRR w budownictwie pokojo
wym" — erynna codziennie w go 
dżinach od 12 do 20. ______
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Zwycięstwa 30.
APTEKA SPOŁECZNA przy ulicy 
Zrmtl Czerwonej będzie nlecayn- 
na do dnia 28 bm.* * •

W Domu Harcerza czynna jest 
j t» sekcja taneczna. Wkrótce ro- 
•tana uruchomione sekcje tecn- 
niema, prtyrodntcza, krajoznawcza 
< kultury'fizycznej.

• • •
Onłate xa świadczenia komunal- re J*k w“w67. śmieci, o*wt*«’}‘«* 

Elatu schodowej Itp.
<lz(* Zarząd Budynków Mieszkał 
nych. Opłaty te aą niewielkie, cle 
powiększą fundusze na dt>I’roJ'al“ iile budynków czynszowych do ro 
r^dku. , # ,

Film dla najmłodszych wyświet
la w niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 
10 przed poł. — kino Polonia . 
Dędzle to bajka pt. „Konik gar
busek". * , ,

Wystawę książki radzieckiej 1 
stoisko sprzedaży radzieckich ksią 
Fek l czasopism urządził „Dom 
Książki" w hallu gmachu WRN.

W dniu 31 bm. upływa ter
min wpłacania przez rolni
ków drugiej raty Narodowej 
Pożyczki Rozwoju S'ł Polski. 
Jakkolwiek wielu subskryben
tów spłaciło już pełną, zadekla 
rowaną sumę, jest jeszcze wic 
lu chłopów, którzy dotychczas 
nie wykonali tego patriotycz 
nego obow:ązku.

Du-ą odpowiedzialność za 
ten stan rzeczy ponoszą akty
wiści wiejscy — członkowie 
partii, ZSL i ZSCh. Bardzo ezę 
sto sołtysi, inkasujący należnoś 
ci podatkowe w gromadach nie 
nastawili się na jednoczesne 
przeprowadzenie zbiórki pie
niędzy, zadeklarowanych na 
Pożyczkę. Nie pot rai iii też 
wpłynąć na swych sąsiadów i 
przypomnieć im o koniecznoś
ci termmowej spłaty Pożyczki.

Licząc na to, że chłopi wpła 
cą należności zaraz po ukoń 
ezeniu omłotów, wykopek i sie 
wów Jesiennych, aktyw wiej
ski nie przypomniał nawet chło 
pom o tym Ich obowiązku. A 
było to tymbardziej potrzebne, 
że większość chłopów, zajęta 
pracą w polu i dostawami zbo 
ża i ziemniaków nie przywiązy 
wała dostatecznej wagi do ter 
minowych wpłat I i II raty Po 
życ2ki.

W niektórych gminach sami 
aktywiści, nie zdając sobie na 
wet sprawj’ ze szkodliwości 
swego postępowania, nie wywią 
zali się z tego obowiązku i za 
legają ze spłatą Pożyczki. Zd 1 
rza się również, że niektórzy sol 
tysi przetrzymują wpłacone 
przez chłopów pieniądze u sie 
bie w domu, co utrudnia poszczę 
gólnym GRN stwierdzenie fak 
tycznego stanu realizacji Po
życzki na ich terenie Np. soł
tys gromady Klanino, gm. 
Krępa, pow. Koszalin, trzyma 
pieniądze w kieszeni, a jego są 
siad, sekretarz Komitetu Gmin 
nego PZPR, nie potrafił na
kłonić go do jak najszybszej 
wpłaty pieniędzy do kasy gmin 
nej.

Znamienny jest fakt, że nie 
(iociągnięcia w terminowej 
spłacie Pożyczki idą w parze z 
mewywiązywaniem się z obo
wiązku spłaty podatku grunto 
wego i SFOR. Powiat biało- 
gardzki, zajmujący pierwsze 
miejsce w spłacie Pożyczki, 
zajmuje też przodujące miej
sce w uiszczaniu podatku grun 
towego i SFOR, zaś naj»łab- 
szy pod względem spłacania Po 
tyczki powiat drawski Jest też 
na szarym końcu w płatności 
podatku gruntowego.

Zbliża się ostatni termin spła 
eania II raty. W związku z 
istniejącymi dotychczas niedo
ciągnięciami cały aktyw wiej
ski winien przeanalizować kry 
tycznie swą dotychczasową pra 
cę na tym odcinku i następnie 
przystąpić do czynnej walki o 
wyrównanie braków — o jak 
najszybsze spłacenie II raty Po 
życzki Narodowej.

Sekretarze Komitetów Gmin 
nych, organizacji partyjnych, 
sołtysi oraz członkowie prezy 
diów gminnych rad narodo
wych winni teraz zagadnienie 
sprawnej spłnty Pożyczki sta
wiać na równi z wszystkimi in 
nymj akcjami, przeprowadzany 
mi na wsi w obecnym okresie. 
Nie wolno zwlekać d> czasu za

CZERWIŃSKI J»n zam 
PGR Dębsko poczt* Ka
lisz Pom. zgłaBza zgu 
bt«nle księtarskl woj
skowej wyd. przez WKR 
Drawsko 1 karty mel
dunkowej. G-1856



czekamy na odpowiedź. Mo 
źe wreszcie pozwolą nam 
założyć koło, będziemy mog
li uprawiać sport i zdoby
wać normy na SPO.

ponad 600 osób — w większo 
ści z kół sportowych przy Za 
rządzie Portu 1 Parowozowni. 
Na wyróżnienie zasługuje rów 
nież koło Włókniarza przy 
Państwowej Fabryce Włókien 
Sztucznych w Żydowcach. któ 
re wystawiło do Marszów 70 
osób.

Według dotychczasowych 
obliczeń na terenie całego na
szego województwa startowa* 
ło około 15 tys. osób.

Bułgaria 
zwyciężyła NRD 

tu boksie
W międzypaństwowym spot 

kaniu pięściarskim Bułgaria 
pokonała Niemiecką Republi
kę Demokratyczną 12:8.

Po drugiej wojnie światowej 
Egipt wystąpił z żądaniem re
wizji tego traktatu. Domagał 
się przede wszystkim wycofa
nia ze swego terytorium wojsk

Spójnia (Gniezno) 
mistrzem Polski 

w hokeju na trawie
Pierwsze miejsce 1 tytuł 

mistrza Polski w hokeju na 
trawie zdobyła Spójnia (Gniez 
no) 5 pkt. Wicemistrzem zo
stał Kolejarz (Poznań) — 3 
punkty. Trzecie miejsce zajął 
Kolejarz (Gniezno) — 2 punk 
ty, czwarte — Włókniarz 
(Poznań) — 2 punkty.

Związek Samopomocy Chłop 
skiej urządził wojewódzkie eli 
migacie świetlicowych zespo
łów amatorskich na Festiwal 
Muzyki Polskiej w Domu Kul 
tury w Myśliborzu, wychodząc 
ze słusznego stanowiska, że 
Szczecin ma pod dostatkiem 
atrakcji kulturalnych, w tere
nie zaś budzą one znacznie 
większe zainteresowanie.

Na eliminacje przybyli w 
charakterze gości i członków 
jury przedstawiciele Minister-

tym zbytnio, by wyjaśnić. ' z 
jakiej strony krajowi temu za 
graża agresja.

Argument „obrony przed 
agresją1* jest bajką z ser;i 
mających na celu przesłonić 
prawdę o drapieżnym imperia
lizmie brytyjskim, którego 
nic a nic nie obchodzi 
los narodu egipskiego. Din im 
perialistórw brytyjskich Egipt, 
to baza wojskowa o ogromnym 
znaczeniu strategicznym, to 
wrota do krajów Bliskiego 
i Dalekiego Wschodu.

■ Od dziesiątków lat głosili im 
perialiści brytyjscy, że kto pa
nuje nad Kanałem Sueskim, 
ten posiada klucz do Indii, 
Ceylonu, ten posiada dostęp 
do nafty irackiej i irańskiej, 
do bogactw naturalnych Pół
wyspu Malajskiego. ten spra- 
wuje kontrolę nad krajami 
arabskimi. ,

Dlatego też strzegli swej po 
zycji nad Kanałem Sueskim 
jak oka w głowie, stale zwięk 
sz.aiac ilość wojsk okupacyj
nych oraz, rozbudowując w 
tym' pustynnym terenie sieć 
swych baz.
Pod względem gospodarczym 

Suez stanowi dla Brytyjczy
ków prawdziwą złotodajną ży 
łę. Ciągną oni bowiem ogrom
ne zyski z opłat za przejazd 
statków i przewóz towarów 
przez Kanał, Egipt, który fak
tycznie jest jedynym prawnym 
posiadaczem kanału, otrzymy
wał tylko nędznv ochłip z 
tych zysków w postaci 7 proc, 
ogółu dochodów.

Ale lud egipski ma dość pro 
tektoratów, dość ma „czułej" 
opieki imperialistycznej: Zde
cydowany jest bronić swe;o 
prawa do samodzielnego bytu, 
walczyć o wyzwolenie spod 
imperialistycznej władzy.

Ł. M.

LUDOWY ZESPÓL ARTYSTYCZNY W RUDNIKU

WYDARZENIA ostatnich 
t; .odni w pełni obnaży
li* zaostrzający się kry- 

sys imperializmu brytyjskiego. 
„Dumny Albion". „władca 
mórz j oceanów**, otrzymał mo 
cne uderzenie od uległego mu 
dotychczas Iranu, który posta 
nowi! pozbyć się panowania 
brytyjskich rekinów nafto
wych, bogacących się od lat 
kosztem narodu irańskiego. 
Drugim, jeszcze dotkliwszym 
ciosem dla Wielkiej Brytanii 
było wypowiedzenie traktatu 
angio-egipskieno z. roku 1936 i 
układu anglo-egipskiego w 
sprawie kondominium w Suda 
nie z reku 1899. Postawa rządu 
egipskiego wynikaiąca z naci
sku harodu egipskiego, zrywa 
jącego niewolnicze traktaty, 
kładzie kres trwającej już 69 
lot faktycznej okupacji tego 
kroiu przez wojska brytyj
skie.

Wpływy brytyjsfe w Egip
cie sięgają jeszczp okresu, gdy 
Egipt był częścią składową Im 
perium Oftomańskicgo. Już 
wówczas panoszyli się w kraju 
urzędnicy i oficerowie brytyj 
scy, esploatowali go kapita 
liści i przedsiębiorcy. W roku 
1914 rząd brytyjski ogłosił 
Egipt jako protektora1 brytyj
ski. 200-tysięczna armia brytyj 
ska była utrzymywana w tym 
okresie kosztem ludu egipskie
go. który dotkliwie odczuł c’ę- 
żary związane z brytyjską 
„opieką". W roku 1922, licząc 
się ze wzrostem nastrojów an 
tyimperialistycznych na Bli- 
sk m Wschodzie, rzacl brytyj
ski uznał niepodległość Egiptu. 
Niepodległość ta była oczywi
ście tylko pozorna. Egipt bo- 
wierń pozostawał nadal pod 
ścisłą kontrolą angielską, na
dal mttsiał utrzymywać woj
ska brytyjskie. okupujące 
kraj pod pretekstem „obrony" 
etrefy Kanału Sueskiego.

W roku 1936 rząd brytyjski, 
wyzyskując trudną sytuację 
Egiptu zagrożonego ze strony 
agresywnego faszyzmu włoskie 
go, jeszcze mocniej przywiązał 
ten kraj do swego imperialisty 
cznego rydwanu. Narzucił mu 
bowiem traktat na lat 20, zobo 
wiązujący Egipt do uznania 
brytyjskich interesów wojsko
wych w rejonie Kanału Śucs- 
kiego i przyznający prawo u- 
trzymywania 10-tysięcznej ar 
mij oraz 400 statków, prawo 
budowy dróg strategicznych i 
lotnisk dla potrzeb tej armii, 
wreszcie gwarantujący brytyj
skim siłom wojskowym „odpo 
wiedme warunki życia". Trak 
tat ten wiązał egipską politykę 
zagraniczną z polityka brytyj
ską oraz zobowiązał Egipt do 
Uznania faktycznej władzy ko 
lonialnej Wielkiej Brytanii 
nad Sudanem.

W konkurencji kobiet zwy
ciężyła Orłowska (Budowlani 
Warszawa) przed Heinrichów- 
ną (Włókniarz Łódź).

Wśród juniorów najlepszym 
był Rosłan (Ogniwo Wrocław) 
przed Rogowiczem (Spójnia 
Warszawa) i Naumowiczem 
(Unia Radom).

W Marszach Jesiennych 
» Szlaka mi Zwycięstwa 

w ciągu dwóch tygodni w woj. koszalińskim 
startowało 20.546 osób

Egipt i imperium brytyjskie

Jak już podawaliśmy, w ubiegłą niedzielę, t. j. 21 hm., przepro
wadzono 2 rzut marszów „Szlakami Zwycięstw”. W Koszalinie, 
gdzie w ub. niedzielę nastąpił dopiero pierwszy dzień Marszów, 
startowały 3.874 osoby, w tym 1.179 dziewcząt 1 kobiet. Ogółem 
po dwóch tygodniach w województwie koszalińskim na trasie Mar
szów stanęło 20.546 uczestników.
Mglisty i zimny noranek nie za

powiadał wielkiego powodzenia 
niedzielnym Marszom w Koszali
nie. Tuż przed wyznaczona godzi
ną startu, na stadionie Spójni nie 
było prawie nikogo, z wyjątkiem 
kilku organizatorów z WKKF za
jętych ostatnimi przygotowaniami. 
Dopięto Od godż. 9.45 na stadion 
zaczęły wkraczać w zwartych sze
regach drużynv szkolne, grupy 
sportowców^ z zakładów pracy 
oraz sportowe drużyny wojskowe.

Po przemówieniu przedstawicie
la WP rozpoczęły się starty. Jako 
pierwsze wyruszyły zespoły woj
skowe. Za pierwszymi w kilku
minutowych odstępach czasu wy
ruszała następne drużyny. Wśród 
startujących dobrą postaw*ą wy
różniają sie wyczynowcy koszaliń
skiej „Spójni”, reprezentacja za
kładowego koła sportowego przy 
Spółdzielni Pracy Szewców „Do
bry But” oraz 160-osobowa „repre 
zentacia” (wszystkie uczennice) 
Państwowego Technikum Handlo
wego. Te ostatnie wyróżniły się 
nie tylko na starcie W chwilę 
później widzieliśmy jak w zwar

tych grupach szybkim krokiem, 
lecz bez prób podbiegania, jak się 
to działo w innych drużynach, 
przebywały trasę. Z piosenką na 
ustach. tylni „Marsza sportow
ców” dziewczęta minęły metę. Ich 
prawdziwie sportowa postawa zna • 
lazła żywe uznanie publiczności, 
mocno oklaskującej wszystkie dru 
żyny teł szkoły. WKKF postano
wił wyróżnić całą szkole dyplo
mem uznania i cenna nagrodą w 
postaci większej ilości sprzętu 
sportowego.

Nasze wojsko okazato dużą po
moc organizatorom w obstawieniu 
trasy, zapewniając także dobrą o- 
piekc lekarska startującym przez 
przysłanie karetki PCK.

Cala impreza wypadła naogół 
bardzo dobrze. Prawie 4 tys. za
wodników wypuszczono ze startu 
w przeciągu niecałych 3 godzin, 
równie sprawnie obliczono wyniki 
— widać, że tym razem organi
zatorzy przygotował! sie staran
nie. Na stadionie Dyrekcja MHD 
zorganizowała z inicjatywy WKKF 
sprzedaż ciepłych napojów, jak 
kakao, mleko itp.

Poważnym brakiem była niedo
stateczna liczba sędziów. Dwóch 
pracowników WKKF — ob. ob. 
Maci osek i Kazuła — na moto
cyklach kontrolowało coprawda 
przebywających trasę, lecz sami 
nie byli w stanie sprawdzić, czy 
wszystkie drużyny maszerowały 
prawidłowo. 2e tak nie było, mie
liśmy możność stwierdzić wy cho
dząc na trasę, gdzie wiele drużyn 
zaraz za stadionem porzuciło tem
po marszu, zmieniaiac ie na t. zw. 
marszobiegi. Winę za to niedociąg 
nięcie ponoszą przede wszystkim 
kamtanowię drużyn, którzy n'e 
potrafili nakłonić strych kolegów 
do zachowywania obowiązujących 
przepisów marszu.

Także na terenie całego woie- 
wództwa drugi etap Marszów 
przyniósł nam poważny sukces. 
Według meldunków z terenu, w 
dniu 21 bm. w wolewództwle o- 
prócz miasta Koszalina startowało 
6.115 osób, w tym 2.352 dziewcząt 
i kobiet.

Tak więc po dwóch niedzielach 
startu województwo nasze prze
kroczyło liczbę 20 tysięcy startu
jących.

Do zakończenia tei gigantycznej 
imprezy pozostało nam jeszcze 
prawie dwa tygodnie. Przez ten 
okres działacze sportowi, wszyst
kich pionów i ogniw winni scen
tralizować swą działalność przede 
wszystkim na organizacji Mar
szów.

Obecnie jeszcze wielu działaczy 
sportowy^ przywiązuje zbyt wlel 
ką wagę do startów niedzielnych, 
zapominalac Jednocześnie o moż
liwości wykorzystania całego ty
godnia do przeprowadzania Mar-4 
szów.

Do chwil! zakończenia tej im
prezy. t. J. do dnia 4 lstopada, 
w całym województwie winny 
odbywać się dalsze starty dla po
szczególnych szkół, zakładów pra
cy. Nawet dla niewielkiej liczby 
startujących warto zorganizować 
start. W ten sposób działacze spor 
towi mora liczyć na osiągnięci* 
jak największej liczby uczestni
ków, a przecież to właśnie winno 
być teraz ambicją każdego dzia
łacza sportowego czy zawodnika.

Dyskwalifikacja i zawieszenie 
za brutalną grę

Prezydium Sekcji Piłki Noż 
nej i Hokeja na Lodzie GKKF, 
rozpatrywało sprawę brutal
nej gry zawodników na zawo 
dach Budowlani (Gdańsk) — 
CWKS w dniu 11 września br. 
W wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń postanowiono uka
rać: zawodnika CWKS Serafi
na Henryka — 1-roczną dy
skwalifikacją (do 17. X. 1952 
r.) za kopnięcie przeciwnika 
bez piłki;

Baśkiewlcza Krzysztofa z 
Budowlanych (Gdańsk) — 2- 
tygodniową dyskwalifikacją z 
zawieszeniem kary na okres 
6 miesięcy za niesportowe za
chowanie się w czasie zawo
dów. wyrażające się symulo
waniem kontuzji.

Ponadto napomnienia udzie
lono: kierownikowi drużyny

CWKS Kisielińskiemu, trene
rowi CWKS Kucharowi, trene 
rowi Budowlanych Bartoliko- 
wi oraz kapitanom obu dru
żyn Szczepańskiemu i Goździ
kowi za brak właściwej posta 
my wobec wypadków, jakie 
miały mieisce na boisku.

Marsze Jesienne trwają...

600 Kolejarzy startowało 
w ubiegłym tygodniu

W całym kraju odbywają 
się w dalszym ciągu Marsze 
Szlakami Zwycięstw. W cią
gu ub. tygodnia oraz w nie
dzielę, dn. 21 bm., która była 
drugim etapem Marszów, na 
starcie stanęły nowe zastępy 
młodzieży szkolnej i członków 
zrzeszeń sportowych. Więk
szość z nich zdobyła normy 
na SPO.

Akcja Marszów Jesiennych 
będzie trwała nieprzerwanie 
do końca bieżącego miesiąca.

W Szczecinie w ciągu ub. 
tygodnia w Marszach wzięli 
udział członkowie kól sporto
wych. Największą ilość startu 
jących osiągnął Kolejarz —

Nocna jazda 
orientacyjno - patrolowa 

w Krakowie
Na zakończe

nie sezonu mo
torowego zorga 
ganlzowano w 
Krakowie noc

ną jazdę orien- 
tacyjno • patro 
Iową, w której 
startowało 26

samochodów oraz trzy patrole 
motocyklowi.

Rald bez punktów karnych 
ukończyli: Postawka (OSS), 
Błaha czek (LPŻ) i Szczurek 
(OSS).

Kiedy powstanie 
koło sportowe w Reczu?
Oto, co piszą do nas spor

towcy z Gminnej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska w Re
czu Pomorskim:

„Od dłuższego czasu doma 
gamy się na odprawach ro 
boczych i masówkach zało 
żenią koła sportowi go na te 
ren'-> naszej Gminnej Spół 
dzielni, łyliśmy w Związku 
Zawodowym Prac. Handlo 
wych w Choszcznie, złoży 
liśmy podanie i protokół 
z zebrania. Po kilku dniach 
ZZPH z Choszczna zwrócił 
się do nas o przysłanie 
imiennej listy sportowców, 
którzy pragną należeć do 
koła. Od tego czasu nasze 
protokóły, podania, wykazy 
i prośby leją w ZZPH, a ipy

Włókniarz (Kraków)
przegrywa 

w Tarnowie
IV Tarnowie drużyna pierw 

szoligowego Włókniarza (Kra
ków) rozegrała 
zawody towa
rzyskie z drugo 
ligowym Ogni
wem (Tarnów), 
przegrywając 
1:2 (0:2). 
Włókniarz wy

stąpił bez Rybickiego i Nowa
lia.

Otręba wygrywa
ogólnopolski turniej tenisa stołowego

W Elblągu rozegrano ogól
nopolski turniej tenisa stoło
wego z udziałem 130 zawod
ników (w tym 20 kobiet).

W konkurencji seniorów 
pierwsze miej
sce zdobył wi
cemistrz Polski 
Otręba (Śląsk) 
przed Arba- 
chem (Ogniwo 
Wrocław) i Ga 
yerem (Budo
wlani Warsza
wa).

Eliminacje wojewódzkie 
wiejskich zespołów świetlicowych 

w Myśliborzu
stwa Kultury 1 Sztuki, Komi
sji Oświaty i Kultury WRN, 
Wydziału Kultury WRN, 
ORZZ-tu, ZMP i ZSCh.

Niestety zjazd zespołów 
świetlicowych nie był tak licz 
ny, jak się tego można było 
spodziewać. Ważne zadania na 
tury gospodarczej, jakie w 
chwil: obecnej spoczywają na 
naszej wsi, z konieczności prze 
sunęły prace świetlicowe na 
dalszy plan. Te zaś zespoły, 
które do eliminacji stanęły, 
miały bardzo trudne warunki

I dla przygotowania repertuaru 
chóralnego i tanecznego.

W sumie do eliminacji zgło 
siło się 7 zespołów z 4_ch miej 
scowości, w tym 4 zespoły chó 
ralne i 3 taneczne. Reprezen
towane były: Ławy, pow. My 
ślibórz, Granowo, pow. Chosz 
czno. Bagno, pow. Nowogard i 
spółdzielnia produkcyjna Żaro 
wo pow. Stargard.

Zespoły oprócz repertuaru 
polskiego, określonego warun
kami Festiwalu, przygotowały 
pieśni i tańce radzieckie.

Uroczystość zagaił w Imie
niu Woj. Zarządu ZSCh ob. 
Dobiszewski. Wyniki elimina
cji zostały ogłoszone wraz z 
podsumowaniem pracy zespo
łów i wskazówkami dla kie
rowników świetlic przez ob. 
Andrzejewską, przewodniczącą 
Wojewódzkiej Komisji Kwa
lifikacyjnej. Zalecenia reper
tuarowe 1 starania Min. Kul
tury i Sztuki o udostępnienie 
•'wietlicom materiału nutowe 
go omówił delegat tegoż Mi
nisterstwa ob. Zambrzyckl.

W wyniku punktacji, pierw 
sze miejsce wśród zespołów 
chóralnych zajęło Granowo, 
pow. Choszczno, a wśród zes
połów tanecznych — Ławy, 
pow. Myślibórz.

Występy odbywały się przy 
licznie zgromadzonej w pięk 
nej sali Domu Kultury w My 
śliborzu — publiczności i były 
gorąco oklaskiwane. Cała im
preza została nagrana przez 
Polskie Radio i będzie w naj
bliższym czasie nadana przez 
nasza rozgłośnię.

M. 4. •

Zespól pieśni i tańca „Elegia” w Rudniku składa się 
z młodzieży wiejskiej, wśród której przeważają synowie 
i córki małorolnych chłopów. W 1947 r. zespól uzyskał 
1 miejsce w wojewódzkich eliminacjach ludowych zespo 
lów chóralnych w Krakowie, a w bieżącym roku zajął 
I miejsce w rejonowych eliminacjach zespołów tanecz
nych, zorganizowanych w związku z Festiwalem Muzyki 
Polskiej. Na tegorocznych Centralnych Dożynkach w Po 
znaniu występy zespołu spotkały się z entuzjastycznym 
przyjęciem.

Na zdjęciu: Józef Szuba i Zofia Kukuła w krakowia
ku.

brytyjskich, których liczeb
ność obecnie przewyższa blisko 
dziesięciokrotnie wymuszoną 
w traktacie liczbę 10 000 żoł
nierzy, oraz usunięcia władz 
brytyjsk’ch z Sudany.

Ani labourzystowski rząd 
Wielkiej Brytanii ani Rada 
Bezpieczeństwa ONZ, do której 
zwrócił się Egipt, nie uczyniły 
niczego. bv zadośćuczynić słu
sznym żądaniom tego kraju, 
dążącego do zapewnienia sobie 
niepodległości. Morrison. god
ny następca Bevina, oświad
czył w lipcu br., że Wielka 
Brytania nie ma zamiaru re
zygnować ze swych pozycii w 
Egipcie. Reakcyjna prasa bry- 
tyiska, komentując oświadcze
nie Morrisona. szeroko rozpisy 
wała się o konieczności pozo
stawienia wojsk brytyjskich w 
Egipcie „ze względu na intere 
sy kraju, który sam jest zbyt 
słaby, by obronić się przed 
agresją". Nie wysiliła się przy


